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Obecny stu naszej myśli politycznej.
Mówi się powszechnie, że im większy nacisk 

ze strony zewnętrznej, ze strony wroga, tym 
większa konsolidacja wewnątrz społeczeń­
stwa, tym większe docenianie doniosłości soli­
darnego współdziałania wszystkich odcieni po­
litycznych i warstw społecznych. Nie myśllmy 
prawdy tej negować. Wypływa ona z natural­
nego instynktu samozachowawczego i ma stąd 
wszelkie cechy racjonalności, zdrowia.

Ale obok tej niezbitej prawdy stawia życie 
dragi fakt, niemniej niezbity: im bardziej nie­
ubłagane z walki wypływają konsekwencje, im 
bardziej sytuacja się zaostrza i obiedwie walczące 
strony przypiera do muru, tym głośniej poczynają 
się odzywać pesymiści, tym śmielej wystę­
pują krytycy, którzy protestują przeciwko 
tema, co jest, i żądają zasadniczych, radykalnych 
reform we własnym obozie.

W takiej chwili żyjemy obecnie. Słyszymy 
hasła, wzywające do udoskonalenia form i 
objawów naszej narodowej solidarności, a równo­
cześnie powstają plany, o których już w tych 
dniach powiedzieliśmy, że w skutkach swych mogą 
doprowadzić do tego, iż nasza zgoda i solidarność 
zawiśnie w powietrzu. Tam — posła 
Napieralskiego projekt przedstawicielstwa 
narodowego i dyskusja spowodowana tym pro­
jektem w prasie, tu — broszura p. Turny i 
artykuły p. dr. Jackowskiego, wzywające do 
odwrotu z obecnych torów polityki narodowej. 
Mówimy: tam i tu, przeciwstawiając ze względów 
logicznych dwa te objawy; szukając jedna­
kowoż głębszych faktycznych źródeł tych 
objawów, dochodzimy do wniosku, że leżą one 
blisko siebie.

To wydaje się na pozór dziwnym, a jest 
wprost niezrozumiałym dla szerszych kół społe­
czeństwa, nie wtajemniczonych w arkaca naszej 
polityki wewnętrznej. Taki stan rzeczy dłużej 
trwać nie powinien; taki stan nieświado­
mości czy półświadomośoi ogółu inteli- 
gientnego mógłby wydać owoce bardzo niepożą­
dane. Dochodzą nasz ogół, interesujący się spra 
wami politycznymi, wciąż głuche zaledwie wieści, 
że wśród kół ziemiańskich dokonuje się jakiś fer­
ment, że jedni chcieli i chcą iść o wiele dalej, 
niż poszła broszura p. Turny, że inni pierw­
szym Btanowozo się przeciwstawiają, że tamci 
pracują skrzętnie nad pozyskaniem sobie zwolen­
ników, że ci znowu uprawiają kontragitację itd. 
To — wszystko, co wiedzą nasze szersze koła inteli- 
gientne. I na tym niezdecydowanym, nieuchwy­
tnym tle, stawia poseł Napieralski swój pro­
jekt przedstawicielstwa narodowego i dziwi się zdanin 
naszemu, że nasze wewnętrzne stosunki 
polityczne są niedojrzałe do urzeczywi­
stnienia jego projektu.

Powiedzieliśmy niedawno, że uważamy za ko­
rzystne, iż przy okazji omawiania projektu posła 
Napieralskiego prasa rzuca smugi świa­
tła na obecny stan naszej myśli politycznej. 
Tego światła zaiste potrzeba. Należy zerwać 
z taktyką kroczenia w półcieniu.

Zwolennicy projektu posła Napieral­
skiego życzą sobie, by się ogół na projekt zgo­
dził w Imię Bolid ar nej obrony interesów naro­
dowych, przyczym ubolewa się nad istnieniem 
różnych stronnictw, a raczej różnych polity­
cznych prądów w łonie naszego społeozeństwa.

Znamiennym jest, że ubolewania te podnosi 
się na łamach pism, o których bez przesady rzeo 
można, że stanowią awangardę krzewicieli 
myśli politycznej, uwydatnionej w broszurze p. 
Turny. Stoimy więc wobec faktu, że jedni za 
kulisami z całą świadomością 1 celowością pracują 
nad krystalizacją swojej partyjnej myśli polity­
cznej, a równocześnie inni — ich przyjaciele — 
pouczają głośno społeozeństwo, iż nie powinuo się 
bawić w stronnictwa, bo to rzeoz zdrożna z pun­
ktu widzenia interesu narodowego.

Na to ma społeczeństwo prawo i obowiązek 
odpowiedzieć, że obce się ostatecznie wydostać ze 
sfery półcienia, że żąda ostatecznie zupełnej 
szczerości i całej prawdy.

My ze swej strony stawiamy kwestję nastę­
pująco :

Zawsze głosiliśmy i dziś powtarzamy zdanie, 
że istnienia różnych kierunków i stron­
nictw w łonie społeczeństwa nie uważamy za 
nieszczęście, że, przeciwnie, widzimy w nim dźwi­
gnię naszego politycznego postępu. Nie uznajemy, 
żeby istnienie stronnictw musiało paraliżować i 
osłabiać naszą solidarność w walce ze wspól­
nym wrogiem. Mamy oczywiście na myśli stron­
nictwa niedemagogiczne, lecz uczciwe, ożywione 
duchem obywatelskim, stronnictwa, które zadania 
swe widzą w służeniu całą duszą sprawie publi­
cznej, narodowej, a nie w jej wyzyskiwaniu w wła 
snym interesie. Mówimy przeto o stronnictwach, 
które się w sferze wewnętrznych stosunków polity­
cznych sobie przeciwstawiają i godziwymi środkami 
ze sobą konkurują, które jednakowoż nie odsądzają 
przeciwników od czci i wiary, w przeciwnikach 
swych też nie widzą wrogów, na równi z tymi 
wrogami zewnętrznymi, których wspólnie i zgodnie 
należy zwalczać.

My pod tym względem do prawicy mamy 
zaufanie. Niechby i prawica miała zaufanie do 
lewicy!

Że swego stanowiska możemy sobie tylko 
życzyć, żeby się na prawicy myśl polityczna 
skrystalizowała. Coprawda, jeżeli się ta 
krystalizacja odbywać będzie w kierunku broszury 
p. Tumy, a może jeszcze radykalniej w kie­
runku lojalno-neougodowym, to istotnie solidar­
ność nasza narodowa wystawiona będzie na 
szwank. A pokusa w tym kierunku będzie, o ile 
rząd praski — w posiadaniu prawa wywłaszczę 
nia — położy swą ciężką rękę na naszym zie-

miaństwie. O ile jednakowoż myśl polityczna po 
prawicy wyrzeknie się tych tendencji, a oprze się 
wyłącznie na podstawie politycznego i społecznego 
konserwatyzmu, może to jedynie dodatnio 
wpłynąć na rozwój naszych wewnętrznych sto­
sunków politycznych. Ogół będzie wiedział, 
z kim i z czym się liczyć. Dziś wszystko 
ginie w mgławicy.

Również lewica dążyć musi do krysta­
lizacji swojej myśli politycznej. Ruch Indowy 
rozszerzył się. Przystąpiła do niego demokra­
tyczna inteligiencja — miejska i wiejska, świecka 
i duchowna. Z tą zmianą społecznej struktury 
obozu lewicowego, dokonały się też w nim pewne 
modyfikacje. Powiedzmy lepiej: nie — dokonały 
się, lecz — dokonują się, bo znajdujemy się 
obecnie dopiero w okresie pracy nad zbudowaniem 
trwałych podwalin rozszerzonego ruchu demokra- 
tyczno-ludowego. Że myśl polityczna po lewicy 
istotnie dojrzewa i krystalizuje się stopniowo, 
na to zwracamy od dłuższego czasu uwagę Czy­
telników.

Skoro nastąpi zupełna krystalizacja myśli 
politycznej po tej i po tamtej stronie, skoro 
wzajemnie będziemy wiedzieli, kto co repre­
zentuje, wówczas na tej niedwuzna­
cznej, rzetelnej podstawie będzie można 
oprzeć gmach — przedstawicielstwa na­
rodowego. Wówczas lewica i prawica szcze­
rze i jasno będą mogły określić wszystkie 
punkty styczne i powiedzieć: tu się godzimy, 
tam się rozchodzimy — tu przeto pójdziemy ręka 
w rękę, tam lepiej zrezygnować z dyskusji, ze 
starć i polemik politycznych, by instytucji nie 
narażać na rozbicie.

Obecny stan naszej myśli politycznej — 
powtarzamy — nie nadaje się do urzeczy­
wistnienia projektu posła Napieralskiego. 
Przecież nie można tworzyć najpierw ogól­
nej centrali politycznej — wśród atmosfery 
niezdecydowanej i na gruncie niepewnym, a 
po tym pozwolić się z centrali wyłaniać 
stronnictwom — o skrystalizowanej myśli par­
tyjno ■ politycznej. Przecież w tym momencie 
procesu rozwojowego musiałaby nastąpić jakaś 
katastrofa, którą się ominie, jeżeli obiedwie 
strony przy tworzeniu owego przedstawicielstwa 
narodowego przystąpią do siebie ze szczero­
ścią i z jasnym planem.

I dodamy jeszcze jedno, że obiedwie strony 
wyślą wówczas do przedstawicielstwa narodowego 
swe najtęższe głowy polityczne.

Kto kogo ma dzisiaj wysyłać? Je­
żeli się mćwi o najwyższych władzach wybor­
czych, to właśnie członkowie tychże władz nie­
wątpliwie samiby odparli, że ich wybierano pod 
innym kątem widzenia, w celach czysto 
wyborczych i to wykonawczych. Dziś w komite­
tach tych mogą zasiadać przeważnie zdolni po­
litycy, a jutro mogą wziąć górę ludzie zacni, 
dzielni obywatele, ale ni8 orjentujący się dostatecz­
nie we wszystkich sprawach politycznych.

Gdzie chodzi o sterowanie nawą po­
lityczną, tam należy ześrodkować najwy­
bitniejsze umysły polityczne — ad 
hoc desygnowane.

Rozpisaliśmy się obszernie, bo chodzi tu — 
nietylko już o urzeczywistnienie czy nieurzeczjwi- 
stnienle w chwili obecnej projektu posła Napie- 
r a 1 s k 1 e g o, który to projekt — dodamy nawia­
sem — nie ma wielu zwolenników, chodzi raczej 
o rzecz szerszą, o sprawę ważniejszą — o cały 
obecny stannaszej myśli polityoznej, 
o dwa kierunki, w których się rozwija, by rychlej 
ozy później dojść — po tej i po tamtej stronie 
— do stanu skrystalizowanego.

Nietylko nie obawiamy się, że poczucie so­
lidarności narodowej wówczas osłabnie, ale 
przekonani jesteśmy, że — przy rzetelnych chę­
ciach po obu stronach — nasza praca polityczna 
będzie wydajniejszą, bo opartą na otwar­
tości, na pewnych podstawach i na ja­
snych rachubach.

Projekt wywłaszczenia
i dalsze plany.

Wiadomość, że rząd zażąda od Sejmu 400 
miljonów marek dla Komisji kolonizacyjnej na 
wywłaszczenie polskioh właścicieli ziemskich, nie­
tylko wielkich, ale i drobnych, uważa prasa nie­
miecka jako prawdziwą i pochodzącą z biur mi­
nisterialnych.

Germania daje z powodu tego taki 
przegląd wiadomości, jakie się dotąd w prasie nie­
mieckiej o wywłaszczeniu pojawiły.

Pierwsze wiadomości o wywłaszczeniu i prawie 
rządowego protestu przy sprzedaży ziemi do rąk 
polaków uznano z czasem za niemożliwe, be nie 
dsjące się prawem uzasadnić.

Od rządowego protestu odstąpiono, 
bo radca sądowy dr. Stranz wykazał, że prawo­
dawstwo Rzeszy niemieckiej takiego protestu nie 
zna, a nawet nie zezwala na to, żeby rząd 
przy sprzedażach i kupnach ziemi mógł komu­
kolwiek ograniczać prawo wolnej woli i wolnego 
działania.

Pozostano więc przy wywłaszczeniu, 
ale juryści wykazali, że i to jest podług obecnego 
stanu prawodawstwa pruskiego i niemieckiego nie­
możliwe. Chyba żeby się uchwaliło nowe 
prawo, ale wtedy, jak znowu radca dr. Stranz 
wykazał, to nowe prawo nie mogłoby się zwracać 
przeciw pewnym grupom społecznym, ani być 
stosowane do pewnych wrogich prądów politycz­
nych, tylko musiałoby być powszechne, 
a więo odnosić się tak do niemców, jak do pola­
ków — bsz różnicy.

Tego wystraszyli się konserwatyści. Agrar- 
juszowska D. Tagesztg. wystąpiła przeciw ta­
kiemu powszechnemu prawu, przeciw takiemu 
równouprawnieniu niemców z pola­
kami, i w swym „chrześcijańskim“ sohkostwle 
napisała, że to prawo wyjątkowe będzie „łagod­
niejsze“, gdy będzie zwrócone przeciw pewnej 
części obywatelstwa, a ogólnym nie będzie.

Nie długo potym zjawiła się w prasie nie­
mieckiej wiadomość, że prawo wywłaszczenia ma 
być wydane jedynie w formie ograniczonej, i to 
„przez czas i miejsce“. Na tę ostatnią

Odgłosy z Warszawy.
Warszawa, 20. listopada.

(Dla odmiany bomb kilka. -- Zatarg w łonie kraw- 
ców. — Dzielnice lepsze a gorsze. — Inwazja żydów 
na ulice pryncypalne. — Zmiana firm dla obejścia 
czujności. — Na urzędach moskale, w przemyśle 
niemcy, w handlu żydzi. — Potrzeba zagarnięcia 
handlu przez polaków. — Zle, które może wyjść na 
dobre. — Pojęcia ogółu naszego o pracy w handlu. 
— Skargi kupców na brak sił pomocniczych. — 

Brak szkół o średnim typie.)
Ażeby mieszkańcy Warszawy nie nudzili się 

1 nie przypuszczali, że chwile fermentowania mi 
Bęły już szczęśliwie, że płyn się wyklarował, 
s osad poszedł na dno, mamy teraz nową serję 
milutkich wielce bombek, podkładanych u pro­
gów mieszkań i sklepów w dzielnicach żydowskich. 
Nic to nie znaczy, że nawet pismo skrajne socja­
listyczne, jak np. organ łódzki tej partji, z całą 
stanowczością oświadcza się przeciw dalszemu 
bojowaniu terrorem, otwarcie przyznając, że spo­
sób taki prowadzenia »roboty* zbankrutowsł zu- 
Pslnie. Zaprawieni w używaniu browningów i do­
brze już wyszkoleni w fabrykacji przyrządów po­
ciskowych, wywrotowcy nie zważają na dobre rady 
1 próbują dalej szczęścia za pomocą stępionej już 
mocno broni. Dzięki temu mieliśmy tedy znów w 
®%u jednego tygodnia aż cztery bomby, a cho- 
Cla* naogół biorąc, nie Wyrządziły one żadnej

powaźniejszej krzywdy nikomu i tylko w jednym 
wypadku odważny żyd, który spostrzegł narzędzie 
mordercze z lontem płonącym, poparzy! sobie bo­
leśnie ręce, to jednak sam fakt, że bombki znów 
nkaznją się na bruku warszawskim, pozostaje wcale 
niemiłym zjawiskiem.

Tym razem przy pomocy bomb walczą o po­
prawienie doli swojej krawcy żydowscy. Chcą 
oni przymusić majstrór, ażeby roboty nie wyda­
wali czeladnikom do domów i ażeby nie płacili 
od sztnki, lecz zakładali warsztaty i pracowników 
wynagradzali na dnie. Majstrowie bronią się 
energicznie, wiedząc doskonale, że czeladnik war­
szawski jest przeważnie wałkoniem skończonym, 
który wynagradzany na dnie, pracować będzie 
mało i licho, płacony zaś od sztuki, musi się sta 
rać o śpieszne i dobre wykonanie roboty. Bomby 
mają opornych zmusić do zmiany zapatrywań na 
»chałupnictwo*, tak bowiem nazwany został ten 
zatarg w sferze rzemieślniczej. Ale nawet bomby 
przestały już oddziaływać, zwłaszcza, gdy podkła­
dane są arcy-nieudolnie. Że zaś owe zamachy 
dzieją się w dzielnicach żydowskich, więc tsż 
wytworniejsza część miasta, biorąca początek na 
PJaeu Teatralnym, a kończąca się n rogatek Mo­
kotowskich, Belwederskich i Jerozolimskich nawet 
nie wie najczęściej o nowych próbach terrorysty­
cznych i dowiaduje się dopiero z kurjerów o wy­
padkach.

Nazwałem jednę część Warszawy „wytwór

niejszą“ i chyba mam rację po temu. Zresztą 
taki podział istnieje w każdym prawie mieście. 
Nigdzie jednak prawdopodobnie nie zachodzi taka 
bajeczna różnica pomiędzy dzielnicami lep­
szymi a gorszymi, jak u nas. Tak n. p. 
ulica Marszałkowska obecnie, po zaprowadzeniu 
światła elektrycznego, mnsi na każdym przybyszu 
imponujące sprawiać wrażenie swoją długością, 
okazałością, szerokością, względnie dobrym bru 
kiem, wygodnymi chodnikami, wysokimi, choć ba­
nalnymi domami i jarzącemi od światła wysta­
wami sklepowymi. Wystarcza jednak minięcie 
kilku ulic głównych, ażeby się znaleść wśród in 
nych ludzi i stosunków, wśród innego, a nadzwy­
czaj mało sympatycznego świata.

Ale nawet ta piękna, imponująca ul Mar­
szałkowska zaczyna być w niektóre dni bardzo a 
bardzo nie nęcącą. Pleniącym się szybko żydom 
zaczyna być ciasno na Nalewkach, Nowo'ipio, 
Nowolipkach, Gęsiej, Franciszkańskiej itp., roje 
przeto chałaciarzy i surdntowców semickich, Małek
i Braunów w perukach i bez peruk ciągną w ka­
żdą sobotę kn lepszej części Warszawy 
i urządzają sobie promenady po chodnikach. Nad 
wieczorem czasami przejść nie można po prostu, 
znana bowiem jest bezceremonialność synów 
Izraela, objawiająca się w potrącaniu łokciami, w 
prowadzeniu krzykliwych rozmów w obrzydliwym 
żargonie, zajmowaniu gromadą całego chodnika i 
innych miłych obyczajach żydowskich, czyniących

nawet na ulicy spotkanie się mało przyjemnym. 
W dodatku od czasu powstania wichrzeń rowolu- 
cyjnycb żydostwo stało s:ę takie aroganckie i ta­
kie butne, że biedny „goj“, jeżeli nie chce wywo- 
ływyć awantury, usuwać się musi na każdym 
kroku.

Dosyć wejść do takiej np. wspaniale urzą­
dzonej kawiarni Ostrowskiego, ażeby się przeko­
nać, w jaki sposób wypierają nas żydzi na 
każdym kroku. Wieczorami wszystkie stoliki za­
jęte przez mężczyzn o zakrzywionych nosach i 
kędzierzawych, szczecinowatych włosach i przez 
rozlewające się od tłuszczu damy żydowskie. 
Wszędzie żargon panuje bezpodzielnie, ten sam 
żargon, który d) niedawna jeszcze krył się po 
handlach i domach prywatnych.

Gdybyż jeszcze wzięli żydzi w okupację tylko 
kawiarnie i restauracje kabaretowe! To byłoby 
pól biedy. Ale oni wypierają polaków z han­
dlów na Marszałkowskiej, z mieszkań prywatnych, 
których ceny też w tej dzielnicy skaczą w górę z 
nif bywałą poprzednio siłą rozpędu. Handle polskie 
znikają tutaj w oczach, ich zsś miejsce zajmują 
nowi właściciele o nazwiskach, kwalifikujących się 
wybornie do humorystyki, jak np. „Milchhase“, 
„Giuawolff* 1 (czy kto widział kiedy „mlecznego 
zająca“, lub „zielonego wilka*?) i „Salwator Zie- 
lonokrzewski“, przerabiany na poczekaniu z ,Lej- 
zora Gifinstraucha*,. Ludzie, obdarzeni takimi 
prawdziwie „polskimi“ nazwiskami, spostrzegli, że



wiadomość już się konserwatywna D. Tages Z tg. 
nie obuwała.

Aź wreszcie teraz podały gazety wiadomość 
o 400 miljonach.

Na tym nie koniec Han. Co nr i er pi- 
sze, źe jest w planie, aby ceny ziemi na 
wschodnich kresach tak obniżyń^żeby ohłop 
niemiecki mógł za tani grosz nabywać za* 
grody. Sprzedawanoby mu je — zapewne na 
wywłaszczonych polskich dominjach i polskich 
gospodarstwach chłopskich tsm, gdzie koloniści 
niemiecoy siedzą w rozproszeniu, żeby na tej dro­
dze wytworzyć nasiadłcść kolonistów i terytorjalną 
łączność.

Dalej ma być przeprowadzona giermanl- 
zacja miast w ten sposób, że miasta, prze- 
przewaźnie polskie, otoczy się pierścieniem nie 
mieckich protestanckich osad. Przez to wesprze 
się niemieckich i protestanckich kupców i rzemie­
ślników po miastach, którzy dziś wobec polskiej 
konkurencji z ledwością utrzymać się mogą.

A więc w następstwie tych planów ma się 
odbywać wywłaszczenie wielkiej polskiej własności 
ziemskiej, wywłaszczenie polskich gospodarzy wiej­
skich i wywłaszczenie polskiego mieszczaństwa.

Co za dystans — od poglądów chrze­
ścijańskich!

Jeszcze przed Bożym Narodze­
niem ma się Izba posłów — o ile to tylko 
będzie możliwym — załatwić z projektem wy­
właszczenia. Tak piszą gazety berlińskie, dodając, 
że wymaga tego choćby wzgląd na wyczerpane 
fundusze Komisji kolonizacyjnej.

Czy agrarjusze, szczególnie członkowie Izby 
panów, skłonni będą do tak pospiesznego tempa 
w załatwieniu się z prawem wywłaszczenia, tego 
przesądzać nie chcemy.

Beri. Tagebl. zwraca uwagę, źe — wedle 
dotychczasowych przewidywań — Izba panów, po­
minąwszy zebranie konstytucjne, pracę swą roz­
począć zamierza dopiero w końcu stycznia przy­
szłego roku.

Deutsche Adels-Ztg. pisze w swym 
najnowszym numerze, źe konserwatyści nie mogą 
się jeszcze pogodzić z projektem wywłaszczenia. 
Jest te podług nich broń obosieczna. Nie 
wierzą, aby wywłaszczenie miało osłabić polaków 
a niemcom na wschodzie przynieść korzyść. 
Wzrośnie tylko nienawiść rasowa. Polacy 
umieli dotąd zawsze wynaleźć środki i drogi, aby 
się zastawiać przeciw następstwom praw wyjątko­
wych. Tak i teraz będzie. *

D. Adela Ztg. nie godzi się także na to, żeby 
polakom zabraniać używania języka ojczystegs na 
publicznych zebraniach i wiecach.

Parlament już na posiedzeniu z dnia 27. 
b. m. rozpocznie gieneralną dyskusję nad etatem 
i ogólną sytuacją finansową, poczym — jak do­
noszą Beri. Polit. Nachr. — przystąpi do 
pierwszego czytania ustawy o stowarzy­
szeniach.

W sprawie ustawy o stowarzy­
szeniach dowiaduje się dobrze poinformowany 
Beri. Lokalanz., że wydziały Sady Związko­
wej nie dokonały żadnych zmian w proponowanej 
klauzuli wyjątkowej i źe także cała Bada 
Związkowa oznajmiła w tym punkcie swą 
zgodę z projektem.

Wedle tego projektu ma się pozostawić 
rządom państwowym, czy zezwolą, czy też 
nie zezwolą na używanie danego języka nieniemiec- 
kiego na zebraniach publicznych.

Jest to wybieg, który ma ułatwić »zdecydo­
wanie liberalnym« stronnictwom poparcie klauzuli 
wyjątkowej.

Nowe podatki wysuwają się w coraz 
wyraźniejszej formie na pierwszy plan polityki 
Rzeszy. Beri. Lokalanz. podaje komunikat, 
inspirowany widocznie przez samego sekretarza 
stanu,. Stengla, stwierdzający otwarcie ten 
smutny fakt, źe bez nowych podatków absolutnie 
obejść się nie można. Zarazem jednak przyznaje 
p. Stengel szczerze, źe dotychczasowe po­
ufne narady miedzy urzędem skarbu Rzeszy 
a przywódcami partji blokowych nie dały ża­
dnego pozytywnego rezultatu. Mimo 
to p. Stengel innej drogi wyjścia nie widzi, jak 
nowe podatki, i to monopol spirytu­
sowy i banderola na cygara.

! Komunikat oficialny oblicza, źe jest 80 m i 1- 
jonów mk. chronicznego deficytu, 
który powstał przez to, źe przy uchwaleniu pier­
wszej reformy finansowej Parlament propozycje 
rządowe okroił o 40 miljonów i źe uchwalone po­
datki przyniosły 40 miljonów, mniej, niż przewi­
dywano. Do tego dochodzą jeszcze 50 — 60 mil-

•jonów potrzebnych na podwyższenie pensji 
urzędników Rzeszy, których uprawnione 
żądania trzeba bez zwłoki zaspokoić. Cła i kilka 
innych podatków przynoszą wprawdzie w ostatnim 
czasie coraz większe sumy, ale lwia część docho­
dów z ceł idzie na fundusz zabezpieczenia wdów 
i sierot po robotnikach, a resztę pochłoną wy­
datki na wojsko i marynarkę.

Zaprowadzenie podatków bezpośrednich, 
jakich żądają wolnomyślni, jest wedle komunikatu 
niemożliwe. Pan sekretarz stanu dla finan­
sów ma mimo wszystko nadzieję, że większość 
Parlamentu jego projekty: monopol spirytusowy 
i podatek na cygara bez oporu uchwali.

Czy ta nadzieja optymistycznego p. Stengla 
nie zawiedzie, to wielkie pytanie. Freis. Ztg. 
gorzką tę pigułkę przyjmuje z bardzo kwaśną 
miną. Podatku banderolowego na cygara, pisze 
gazeta ta, wolnomyślni w żadnym razie nie 
uchwalą, natomiast zgodzą się może z pewnymi 
zastrzeżeniami na rozumną reformę podatku spl 
rytusowego. W każdym razie Freis. Ztg. ze 
smutkiem konstatuje fakt, źe deficyt wedle 
tych informacji oficjalnych dosięga sumy 130 
miljonów mk. i wyraża obawę, źe proje 
kty p. Stengla łatwo mogą się przyczynić do 
rozbioia Bloku.

Także Beri. Tagebl, stwierdza, źe te 
kwestje finansowe będą dla Bloku próbą 
ogniową. Na pytanie, jak ta próba wypadnie, 
Tagebl. nie ma odpowiedzi.

IV sprawie przygotowawczej
nauki kościelnej.

Dzień. Kujawski zamieszcza następujący 
artykuł:

I Ogłoszone crędziem Najprzewielebniejszych 
I Ks. Ks. Administratorów postanowienie rządowe 

dotyczące nauki przygotowawczej do sakramentów 
I św., ma być w tych dniach przedmiotem narad 
I i porozumienia się duchowieństwa parafjalnego w 
I celu jednolitego postępowania w tej sprawie. A 
I że to sprawa nie tylko pod względem duszpaster­

skim niesłychanie ważna, powinni się księża nasi 
nad tą drążliwą kwestją gruntownie zastanowić, 
ażeby obrony tego ostatniego okopu, zastawiają- 
cego nas jeszcze przed giermanizacją przez Ko 
śeiół, w niczym nie zaniedbać i każdą ukrytą 
ścieżynę prowadzącą przez te nasze Termopile", 
debrze ubezpieczyć.

Do tego czasu odbywała się nauka przygoto 
waweza do sakramentów św. w ten sposób, źe 
księża korzystali z wolnych popołudniowych go­
dzin w środy i soboty. Władza szkolna o tyle 
tylko uwzględniła tę naukę, że zwalniała odnośne 
dzieci od lekcji, najczęściej technicznych, które na 
ten czas przypadały. Ponad to osobnymi wzglę­
dami nauki tej nie darzyła, ale też i ni8 miała 
sposobności wtrącania się do poszczególnych za­
rządzeń władzy duchownej i rządców parafji, któ­
rzy jedno tylko, ale za to wielkie mieli prawo, 
prawo zupełnej niezależności i swo­
body.

Rozporządzeń władz szkolnych w okręgu byd­
goskim, dotyczących tego przedmiotu, jest tylko 
kilka:

Rozporządzeniem z dnia 11. 5.1880. dozwala 
regiencja zwalniać z nauki przed południowej te j 
dzieci, które zbyt daleko od kościoła mieszkają 
i nznaje czas przygotowania dzieci od skończonego 
roku 11. aź do ukończenia nauki.

Rozp. z dnia 4. 3. 1895. postanawia władza 
szkolna odmiennie »wskutek uznania ks. Arcy­
biskupa*, źe czas przygotowania ma trwać z re­
guły tylko dwa lata, mianowicie od ukończonego 
10. do 12. roku.

Na zwolnienie dzieci z całodziennej nanki w 
dniu przystąpienia do spowiedzi gi en oral­
nej przed I. komunią św. zgadza się regiencja 
w zasadzie w rozporządzeniu z dnia 22. 1. 1900.

W sprawie korzystania z lokalów 
szkolnych ogranicza p. minister okólnikiem z 
dnia 28. 2. 1899. nr. 12. prawo odmówienia tego I 
pozwolenia do dwóch wypadków, mianowicie: je- I

żeli na tym cierpiećby miała nanka szkolna, albo 
gdyby zachodziło uzasadnione podejrzenie, że ksiądz, 
któremu odebrano nadzór nad udzielaniem nauki 
relgji w szkole, nadużywa nauki kościelnej do 
udzielania planem objętej nauki szkolnej.

Otóż i wszystko.
Najnowsze postanowienia p. naczelnego pre­

zesa z dnia 4. 9. 1907. powoduje zasadnicze 
zmiany. Czyniąc zadosyó żądaniu, które pod­
noszono kilkakrotnie i z kół duchowieństwa i ze 
strony władzy duchownej, ażeby nauka przygoto­
wawcza odbywać się mogła w czasie przedpołu­
dniowym, zwalnia regiencja odnośne dzieci w dwa 
dni w tygodniu w środę i piątek, zależnie od od­
ległości szkoły od miejsca udzielania nauki, 
przed albo po dwóch godzinach szkol­
nych. Ulgę tę należałoby powitać z wielkim za­
dowoleniem, gdyby nie zastrzeżenia, które wartość 
ich stanowczo obniżają. Gdyby zastosowano i u 
nas system zaprowadzony od lat 30 w sąsiedniej 
dyecezji chełmińskiej, że nanka kościelna 
rozpoczyna się o godzinie 10., a nauczyciele mają 
obowiązek zwolnić dzieci tak wcześnie, ażeby 
wszystkie na czas ten punktualnie stawić się mo­
gły, byłaby to rzecz doskonała. Ale u nas ma 
być inaczej. W miejscu, w którym się nauka 
kościelna odbywa, wolno zatrzymać dzieci w szkole 
po nad dwie godziny, a więc zimą do go­
dziny 11. a może i dłużej. Oczywista rzecz, źe 
pozostawiona tu dowolność nauczycielom i inspe­
ktorom szkolnym, nie zawsze nauce kościelnej na 
dobre wyjdzie.

Jest tu bądź co bądź droga otwarta 
do mniejszych i większych doku­
czań i odwetów, a ksiądz bardzo często za­
leżny będzie od dobrej woli i łaski tych, którzy 
— jak się to w ostatnich procesach szkolnych 
wykazało, — zbytnią życzliwością dla naszych 
księży wcale się nie odznaczają.

Ale mniejsza z tym. Przypuśćmy, źe dzieci 
o godzinie 11. zwolnione zostaną. Po upływie 
przeznaczonego znaczniejszego odpoczynku, roz­
pocznie się nauka, a rozpocznie się w ksźdym 
razie nie przed wpół do 12. Dzieci z dalszych 

I szkół, choćby i wcześniej przybyły, czekać będą 
I oczywiście wraz z księdzem na zwolnienie dzieci 
Iz miejscowej szkoły. Czy nauka, trwająca 
I przez przypołudnie, od wpół do 12. do 1. przy­

niesie spodziewany pożytek, czy dzieci, zmęczone 
poprzednią nauką i daleką drogą, przytym głodne 
— bez obiadu, który spożyją dopiero o 2. albo 

I 3., będą podatnym dla tak ważnej nanki materja- 
łem, wątpić wolno. Latem mniej się tę niedogo­
dność odczuje, bo dzieci o godzinę wcześniej nau 
kę ukończą, ale gdy przygotowanie odbywa się 
u nas przewsżnie w półroczu zimowym, system 
ten w praktyce przeprowadzić się 
nie da i zupełnie zawiedzie. Ale co 
gorsza, narażą się i księża i dzieci na jeszcze 
większą niedogodność, bo stracą wszędzie tam, 
gdzie im to prawo jeszcze przysługuje, lokal 
szkolny. Trzeba będzie więc wszędzie bez 
wyjątku odbywać naukę w kościele. Kościoły na­
sze nie są ogrzewane, często drewniane, zimne I 
i .wilgotne. Zamiast siedzieć w ogrzanej szkole, 
stać na kamiennej posadzce zimą, nieraz w prze­
mokłym obuwiu i cienkim ubrańkn, to sytuacja 
dla naszych biednych dzieci nie do pozazdro­
szczenia.

Ale to są tylko niedogodności i ntrndnienia, 
większe lub mniejsze, w zależności od stosunków 
miejscowych, — postanowienie rządowe zawiera 
jednakowoż zastrzeżenia, które mogą być w przy I 
szłości wprost groźne, mogące sprowadzić aa- J 
stępstwa, o których dziś ogół wcale nawet nie I 
myśli.

Myśmy tyle razy zasypiali sprawy najiywot 
niejsze, źe wreszcie czas zorjentować się zawczasu I 
w sytuacji i mieć oczy otwarte na I 
wszystko to, co przyjść może, cho­
ciaż ani dziś, ani jntro nie przyj - I 
dzie. System pruski żartów nie zna i senty- 
mentalnością wobec nas się nie kieruje: skoro I 
więc spostrzeże, — a tak naiwnym nie jest, żeby I 
tego nie spostrzegł, — że przyznane nam w spra­
wie nauki przygotowawczej prawo podaje mu 
jakąkolwiekbądź rękojmię do oddziałania na tę 
nankę, z pewnością korzystać z tak pożądanej, 
a skutecznej broni nie omieszka. A gdy się to 
stanie, wtenczas już ani prośby, ani lament nie 
pomogą. Roztropnych więc ludzi rzeczą jest, nie 
naśladować głupiego strusia, ale grożącemu nie 
bezpieczeństwu śmiało spojrzeć w cezy i zawczasu 
obmyśleć środki obrony.

Grożącemu niebezpieczeństwu? 
Skąd i jakie ono?

Pod nr. 6. reskryptu p. naczelnego prezesa 
zastrzeżono, że powyżej wspomniane ułatwienia 
dotyczą tylko tych dzieci, które ukończyły lo 
lat i to na przeciąg lat dwóch, — to 
znaczy, źe z dwunastym rokiem musi 
być nauka kościelna ukończona, bo 
dla starszych dzieci zasady zwoi, 
n i e ń niema.

Z dwonastym rokiem życia u nas nauka 
prawie nigdy się nie kończy, ale na dobre 
rozpoczyna, bo księża postępując w myśl 
tylokrotnych napomnień i zaklęć władzy duchow­
nej, ażeby w uzupełnieniu tego, czego dzisiejsza 
szkoła nie daje, rozszerzyć i pogłębić nankę ko­
ścielną, tak się urządzają, że przetrzymują dzieci 
jak najdłużej.

Dekretem osobnym ostatniej kongregacji 
ks. ks. Dziekanów zobowiązała wprost i wła­
dza duchowna wszystkioh zarządców parafji, ażeby 
zaprowadzili trzechletni kurs nauki przy, 
gotowawczej do Sakramentów św. Dekret ten 
wykonano: I. kurs mieści dzieoi nie umiejąoe 
czytać i duchowo zaniedbane; II, kurs dzieci, go.

I tające się do, spowiedzi, a III. przygotowywane 
do komunji św. Dekret ten ma dotąd moc obo­
wiązującą, bo nikomu nie wiadomo, żeby został 

I zniesiony: wykonanie tego dekretu jest 
I na podstawie nowych przepisów 
I wprost niemożliwe.

Władza państwowa, udzielając koncesji bar- 
dzo wątpliwej wartości, zyskała prawo, z któ­
rego, gdy zechce korzystać, może ograniczyć 
swobodę udzielającego nankę religji księdza i 

I uni emoźllwić prawidłowe przygoto- 
Iwanie dzieci do sakramentów św.

Po przeprowadzeniu nowego rozporządzenia,
I władza szkolna — oddając nrzędownie środy i 

piątki dla nauki kościelnej i to tylko dla dzieci 
od 11 do 12 roku — nie ma żadnego obowiązku 
oddawać uczącemu księdzu do dowolnej dyspozycji 
wolnego poohiedzia w środy i w so­
boty, i jakkolwiek czas ten w wiejskich szkołach 
z reguły nauką szkólną zajęty nie jest, może być 
w razie zaszłego konfliktu obłożony jakiemikolwiek 
bądź lekcjami w celu uniemożliwienia starszym 
dzieciom dalszej nanki. A jeśli się to stanie, 
będzie ksiądz pozbawiony wogóle możności udzie­
lania nauki dla dzieci starszych nad lat 12.

Aleć to strachy na Lachy! Przecież pod 
nr. 6 wyraźnie zaznaczono, źe za pozwole­
niem regiencji wolno uczęszczać i starszym dzie­
ciom na naukę! Prawda, i w normalnych warun­
kach powinno nam to wystarczyć, ale dzisiaj czy 
są czasy po temu, ażeby w sprawie tak niesły­
chanej doniosłości zaufać dobrej woli systemu 
praskiego? Regiencja pozwolenia udzieli — ale 
jeśli nie udzieli? — a jeśli udzieli, ale pod 
warunkiem?

Już sam wniosek o uwolnienie tych starszych 
dzieci wymaga dołączenia osobnego ich wy­
kazu. A niech regiencja spostrzeże w tym wyka­
zie dzieci z niemieckim nazwiskiem, dzieci pod­
władnych urzędników i robotników — i niech te 
dzieci zwolni tylko pod warunkiem przy­
łączenia ich do oddziału niemieckie­
go? Czy to się już dziś nie praktykuje? Przecież 
to jest ten ów tyle upragniony i sercem pożądany 
cel władzy szkólnej, po który już p. J a g o w ręce 
wyciągał: pozyskanie prawa decydowa­
nia, które dzieci do polskiego, a które 
do niemieckiego mają być przezna­
czone oddziału! Czyż to już śp. ks. arcybi­
skup Florjan osobnym okólnikiem z roku 1905. 
zachłannym tym zakusom tamy kłaść nie był 
zniewolony ?

A niech regiencja idzie jeszcze krok dalej 
i stawi w znanej swej skromności to kategoryczne 
żądanie, że wszystkie dzieci, które lat 12 
ukończyły, mają pobierać naukę kościelną po 
niemiecku. Tłumaczenie się księdza, że dla 
niedostatecznych postępów przedłużyć musi dla 
znacznej liczby swych dzieci czas nauki o rok 
cały — czjż i ono nie wywoła odpowiedzi, źe 
dzieci nie postępują, bo z przedmiotem w języku 
polskim wykładanym rady sobie dać nie mogą, 
natomiast doskonałe wykaźą postępy, skoro na 
fundamencie przez 6 lat w szkole zbudowanym 
dalej kształcić się będą, pouczane w religji wy­
kładem im zrozumialszym tj. niemieckim!

Dla naszych księży sytuacja ta również bez 
korzyści będzie, bo sprowadzi im obfitość kores­
pondencji z władzami państwowymi, którym trzeba 
się będzie legitymować i tłumaczyć z każdego

jednak mogłyby one trochę zaszkodzić interesom, 
dlatego też w ostatnich czasach rzucono się na 
f.irmowanie w sposób inny, dużo, a wła­
ściwie nic nie mówiący. Mamy więc różne 
„Pierwsze“ i „Drugie Konkurencje“, „Laury“ „Sy­
reny" i co już tworzy szczyt drwin z języka na­
szego, „Manufaktury“ jarosławskie, kaukazkie itp. 
Naturalnie, że handle te dzierżą w ręka swoim 
żydzi i również naturalnie chcą tym zamaskowa­
niem mydlić oczy tym wszystkim, którzy trzy­
mają się hasła: „Swój do swego!“ Ze z naj 
ściem sklepów żydowskich na lepsze ulice War­
szawy rozwielmoźniła się nawet w najbardziej 
elegancko na pozór wyglądających handlach tan­
deta i źe rozpoczęło się wysoce niezdrowe obni­
żanie cen, tego chyba nie potrzebuję dodawać.

Jaka na to rada 1 czy wgćle jest rada ku 
zwalczeniu tego stanu, który w Królestwie Pol­
skim daje się określić krótko : „N a u r z ę - 
dach — moskale, w przemyśle — 
niemcy, w handlu — żydzi, a gdzież my 
jesteśmy?“ Radę najlepszą mogłoby dać odpo­
wiednie kształcenie obecnego młodego poko­
lenia polskiego.

W ostatnich czasach, dzięki niefortunnym 
wystąpieniom gazet realistycznych, które radziły 
zaprzestać bojkotu szkół rosyjskich, pewne koła 
społeczeństwa naszego, oczywiście koła glękliwe, 
niezdecydowane, źe tak powiem — „ciepłoklusko- 
we“ coraz głośniej zaczynają biadać nad tym, co 
będzie z tym młodym pokoleniem, jeżeli szkoły 
polskie pozbawione będą udzielania praw do wyż- i

szego kształcenia się i jeżeli uniwersytet i poli­
technika pozostaną zamknięte przez lat wiele na 
cztery spusty? Zebraknie nam lekarzy, inżynje- 
rów, nawet aptekarzy, ba! nawet księży — wo­
łają te puszczyki.

Czy będzie tak źle — to przyszłość okaże, 
gdyby jednak nawet tak być miało, to jeszcze 
sprawdzić się może przysłowie* tworzące wyznanie 
wiary optymistów, źe „niema tego złego, co nie 
wyszłoby na dobre“. Nie znajdując upustu w uni­
wersytetach, politechnikach itp. młodzież nasza 
będzie musiała chwytać się innych zawodów, dla 
wywalczenia sobie egzystencji i siłą konieczności 
rzucił się do handlu i przemysłu, czyli 
innymi słowy stanie się to, do czego nawoływali 
od czterech dziesiątków lat ludzie, patrzący na 
rzeczy trzeźwo, a nawoływali napróźno.

Praca w handlu nie jest |wprawdzie 
uważana za ujmę, jak to się dzieje w Galicji, a 
pono nawet w niektórych sferach poznańskich, 
takie bowiem dzikie poglądy wyśmianehy zostały 
przez ogół Królestwa hądźcobądź daleko szczerzej 
zdemokratyzowany, niż w innych dzielnicach Polski. 
Ale dotąd ten ogół nie uczuwał całej potęgi stanu 
kupieckiego. Marzeniem ojców i matek było i jest 
dotąd zapewnić „karjerę“ w którymśkolwiek ze 
stanów wyzwolonych, lub też wegetację na urzę­
dzie. Dopiero w najgorszym razie oddawano i od- 
daje się chłopca „do handlu“, traktując taką 
ewentualność jako zło, jako nieszczęście, o którego 
odwrócenie należałoby się modlić przy każdym 
pacierzu rannym i wieczornym.

Takiemu opacznemu pojmowaniu rzeczy przy­
pisać trzeba fakt, źe kupcy warszawscy w 
czambuł skarżą się na brak sił odpo- 
dnich do pracy.

— Zapłaciłbym hojnie — mówił mi nie­
dawno jeden z większych właścicieli handlu hur- 
townego, poznańczyk — gdybym znalazł choćby 
kilku takich wykwalifikowanych, wdrożonych do 
roboty, solidnych współpracowników, jakimi są, na 
ogół biorąc, młodzi kupcy w Poznaniu.

— Więc dlaczego pan nie sprowadzi stam­
tąd, gdzie jest przepełnienie? — zapytałem.

— Niestety! operuję przeważnie z Rosją 
i dokładna znajomość w słowie i piśmie języka 
rosyjskiego tworzy conditio sine qaa non.

— Czemu przypisać tę niechęć do handlu?
— zadałem jeszcze pytanie.

— Tu ideałem każdego młodzieńca jest urzę- 
dzik, mniejsza o to, jaki, byle nrzędzik, na kolei, 
w magistracie, w izbie skarbowej lub obrachunko­
wej, a nawet w policji. Pracy trzy lub cztery 
godziny, potym przez cały dzień zbijanie bąków 
i narzekanie na nędzę, ale to się uśmiecha na­
szej młodzieży. Panie! — zawołał kupiec dalej:
— Szczęściem będzie, uzdrowieniem dla nas, gdy 
w całym Królestwie nie pozostanie ani jeden po 
lak na urzędzie rosyjskim, to bowiem deprawuje 
społeczeństwo i nie pozwala rozwinąć się han­
dlowi.

Twierdzenie niewątpliwie za nadto śmiałe 
i skrajne, a jednak zawiera ono w sobie dnźo 
głębokiej prawdy, dochodząc zaś do jądra rzeczy,

łatwo już wyprowadzić wniosek, że nowe ukształ­
towanie się szkolnictwa polskiego i zamknięcie 
drogi naszej młodzieży do urzędowania, o ile nie 
przeciągnie się w dziesiątki lat, odbić się może 
nawet bardzo korzystnie na całym społeczeństwie. 
Że żydzi, którzy dotąd prawie bezpodzielnie 
dzierżą handel w swoim ręku, już dziś obawiają 
się bardzo, ażeby nie nastąpił zwrot młodzi pol­
skiej kn obieraniu sobie zawodu kupieckiego, to 
wyczuć można w nienawiści do polskich zakładów 
bankowych, w wydrwiwaniu bojkotu szkolnego 
i w forsownym obejmowaniu placówek po ulicach, 
o które dotąd nie kusili się prawie wcale.

Ażeby jednak szkoły nasze okazały się w 
tym kierunku rzetelnie przydatne, na to potrzeba 
przedewszystkim zakładów naukowych takiego 
typu, jakimi są w Niemczech t. zw. szkoły 
obywatelskie i średnie, a jakich n nas 
brak jest zupełny. Skok od elementarki do gim­
nazjum jest stanowczo za raptowny i dziś, o il0 
zwrócimy uwagę na sposobienie chłopców do han­
dlu, dojdziemy do przekonania, że jednę 
z najpilniejszych bodaj potrzeb tworzy powo­
łanie do życia zakładów o mniej rozległym 
programie, niż jest kurs gimnazjalny, a natomiast 
dających pewną zaokrągloną całość wykształcenia- 
Oczywiście taka szkoła, jako przedsiębiorstwo, nio 
mogłaby się opłacić, wpisowe bowiem musiałoby 
być niskie, dostępne nawet dla ludzi o bardzo 
średnich dochodach.

Tópór.



dziecka, mającego dłuższą odbywać naukę. A 
ten ściślejszy stosunek nie pozostanie bez nama­
calnych skutków. Co za wspaniałe widoki oddzia­
ływania na tej drodze na każdego księdza odsła­
niają się pruskiemu systemowi 1 To pogrożenie 
potężnym fiskalnym ramieniem, cofnięcie względów 
i łaski — to zachęta postępowania na obranej 
drodze, uznania i promocje — będąż one bez 
wpływu? Jestże rzeczywiście tak wiele charakte 
rów, niedostępnych tego rodzaju pokusom ? — nie 
Zachwieją się one — nie złamią?

Może kto powie: — to są zbjt daleko się­
gające obawy, czarne przewidywania, złowrogie 
wołania Kasandry, które się nie spełnią. Da 
Boże! — ale czyśmy się przed 15, 20 laty spo 
dziewali tego, co przyszło? Czyśmy przewidzieli 
gromy, które w nas uderzyły! Czy przypuszczał 
kto, że postanowienie p. naczelnego prezesa z dnia 
27. października 1873, poręczające nam wykłac 
nauki religji we wszystkich oddziałach 
szkół ludowych w języku ojozystym, do tego bę 
dzie zażyte, ażeby nam nawet w najniższym 
oddziale zaprowadzić wykład niemiecki? Dzisia 
mamy w szkołach naszych już nawet pacierz 
niemieokl i staramy się już o tym — za­
pomnieć!

Czy nas krwawe doświadczenia ostatnich 
lat z nieszozęsnego optymizmu jeszcze nie wyle­
czyły?

Strzeżonego Pan Bóg strzeże: Więc nie 
wprowadzajmy w obręb twierdzy naszego Kościoła 
tego trojańskiego konia, z którego wnętrza docho­
dzi już chrzęst zbrojnych nieprzyjaciół. Przeciw­
nik wtenczas jest najniebezpieczniejszy, gdy z po­
darkiem przychodzi. Nie ufajmy mu: timeo 
Danaos et dona ferentes!

Pierwsze kroki Dumy.
Petersburg, 18. listopada.

Nabiera nowa Duma rosyjska ccraz wyra­
źniejszej fizjonomji. Już sama uroczystość otwar­
cia tego nowego ciała prawodawczego rzuciła nań 
pewne, dosyć wyraziste światło.

Naprzód, nietylko entuzjazmu, ale i najmniej­
szego zainteresowania śród publiczności w dniu 
otwarcia Damy nie było. Zbyteczne były ogła 
szane odezwy i napomnienia p. prezydenta mia­
sta, Draczewskiego — napomnienia wzywające 
publiczność do nie czynienia owacji, do unikania 
zbiegowisk, pod rygorem skutków .nadzwyczajnej 
ochrony*. Na ulicach otaczających gmach tau- 
rydzkiego pałacu pusto było i głucho. Licznie 
była reprezentowaną tylko policja.

Tak, zdaje się, w danej chwili odnosi się do 
całej Izby nietylko Petersburg, ale i cały naród. 
Uważa on, że stworzono jakiś nowy .departament*
• — jeden z licznych — i nic więcej. Czy w ta­
kich warunkach, zgoła bez kontaktu z narodem, 
będzie mogła ta Izba pracować? Ku zadowoleniu 
tego narodu o interesach jego rozstrzygać?

Nie było z zewnątrz taurydzkiego pałacu en­
tuzjazmu. Natomiast »bariny* urządzili sobie sze­
reg chwil entuzjastycznych wewnątrz Dumy.

Rozpoczęto wspaniałym, .wyzłoconym* nabo­
żeństwem, które metropolita Anton jusz cele - 
brował, w licznym .złotym* otoczeniu. Był też 
w stroju pontyfikalnym biskup chełmski Eulo- 
gjusz — niemal władca tej Dumy! Miał wy­
gląd zwycięzcy! Dwukrotnie odśpiewanym hy­
mnem zakrnozono nabożeństwo, a gdy radca tajny 
Gołubiew zagaił posiedzenie, witając, jsk to 
jemu poleconem było, obecnych, niemilknące 
okrzyki i oklaski głośnym odezwały się echem.

Wybórprezesa Izby ni6był niespodzian­
ką. Porozumiały się uprzednio stronnictwa: mo­
narchiści, prawicowcy, październikowcy, kadeci — 
a więc niemal wszyscy — po długich targach 
i różnych obietnicach — zgodzili się na wybór 
Chomiakowa. Jestto człowiek podobno zró­
wnoważony i taktowny. Należy do stronnictwa 
październikowców.

, Ale zaledwo został obrany, zraził sobie część 
swoich wyborców, z umiarkowanej lewicy. Ani 
słówkiem nie wzmiankował o konstytucji, ale na 
tomiast wyraźnie stanął na gruncie »jednolitej, 
nierozdzielnej Rosji. Wprawdzie malują te słowa 
stanowisko październikowców, którzy w świeżo 
wypracowanym programie swoim wykluczają 
wszelkie »autonomje lokalne«, ale nie mile to ude­
rzyło lewicę. Nie zdobył się p. Chomiakow Da

Anatol Krzyżanowski.

U progu nowego życia.
45)

(Ciąg dalszy).
, —; Aaa!... — wybiegło z żalem na usta 

Lipowieckiego. — To byłaby dla niej niepo­
wetowana klęska.

' Czemu ? Alboż nie pamiętasz słów 
»Naśladowania«: »Przez miłość tylko ciężar
życia staje się lekkim, przez miłość, człowiek 
wszelkie jego koleje zarówno znosi«. Miłość 
to potęga mój Stasiu. Szczera, może jeszcze 
odrodzić Olszańskiego, może opromienić życie 
■ni, nie ideą, nie abstrakcją, lecz pełnym na- 
wskroś ludzkim szczęściem.

— Wiem o tern, moja matko — odparł, 
zwracając się myśląc ku własnym uczuciom, 
wiem o tern...

Oczy jego w dal pobiegły, inne najwi­
doczniej goniąc obrazy.

Pani Lipowiecka spostrzegłszy, iż duchem 
Jest od niej daleki, milczała przez chwilę, śle­
dząc wrażenia w rysach syna odbite. Ręka jej 
Wreszcie podniosła się ku jego włosom z pie­
szczotą, budząc go z zadumy.

■ Stasiu — mówiła — powiedz, co 
171301 zrobić z Olszańskim?

Skupił myśl, siłą woli.
— Lekkoduch i hulaka, któremu krzywd

to, aby, obleczony w godność prezesa Izby, skóry 
październikowca się wyzbyć!

Jeżeli wybory prezesa nie budziły zacieka­
wienia, bo z góry były w przeddzień otwarcia 
Dumy rozstrzygnięte, to natomiast dzisiejsze wy­
bory reszty członków prezydjum za­
ciekawiały. wszystkich publicystów i polityków.

»Bloki«, »porozumienia«, wreszcie ustosunko­
wanie się wzajemne sił grup parlamentarnych 
przy wyborach kilku osób tym razem mogły się 
już zarysować wyraźnie, miały pole ku temu.

— Podobno październikowcy dziś plącą ra­
chunek —. witając się ze mną zakomunikował mi 
jeden z dziennikarzy. — Za Chomiakowa oddali 
się na dziś prawicy i monarchistom.

— Więc pod komendę Związku Narodu Ro­
syjskiego? więc pod sztandar czarnej sotni? To 
chyba niemożliwe.

— Zobaczymy. Na ten raz... Tak było. 
Na pierwszego zastępoę prezesa wybrany zosta 
książę Włodzimierz Wołkoński, krańcowy 
prawicowiec, członek Związku Narodu Rosyjskiego, 
związku czarnosecińców! Drugim wiceprezesem 
został paźilziernikowiec, baron Meyendorff. 
Kandydaci kadetów przepadli. Tak więc przerzu­
cili się październikowcy ku prawicy — snaó, 
istotnie, płacą! — Ale płacą nietylko drobną mo­
netą — są hojni, aż nadto hojni. Oto dopełnie­
nie godności sekretarza prezydjum znowu 
temiż głosami został wybrany p. Sazonowicz, 
b. profesor uniwersytetu warszawskiego, znany 
smutnej a ciemnej pamięci w Warszawie »die- 
jatiel«.

Rysuje się więc fizjonomja wyraźnie. Dziś 
rej wodzi prawica. Z niesłychaną butą i pewno­
ścią siebie przemawiają ci prawicowcy, których za 
nieprzyzwoite zachowanie się w poprzedniej Du­
mie... wypraszano za drzwi! Przecież 
tenże sam p. Sazonowicz był w zeszłej Dumie za 
nieprzyzwoite, prowokacyjne zachowanie się po- 
prostu (za zgodą Dumy) wyrzucony za 
drzwi! A dziś panoszy się na fotelu, na któ­
rym pół roku temu pracował ku powszechnemu 
zadowoleniu »kadet« p. Czełuskow. Sazonowicz 
otrzymał dziś 254 głosy — a Czełuskow 147. 
Ot i fizjonomja nowej Dumy.

Co robią polacy? zapytacie. Nie przy­
byli na dzień otwarcia polacy z Króle­
stwa, nie stawili się w Dumie. Powszechne to 
wzbudziło zaciekawienie ale i poszanowanie zara­
zem. Pokrzywdzeni niesłychanie, nie stawili się 
w dniu uroczystym, w dniu wyboru prezesa. Za­
chowanie się posłów naszych, konsekwencja zaję­
tego przez nich stanowiska, kultura parlamentar­
na — wszystko to sprawiło, że nawet najwięksi 
wrogowie — a jest ich w tej Dumie nie mało — 
liczyć się z nimi muszą poważnie.

Wczoraj właśnie odbyło się pierwsze posie­
dzenie koronnego Koła Polskiego. Na 
prezesa wybrano p. Romana Dmowskiego, na 
sekretarza p. Jarońskiego.

Posłowie polscy z Litwy również odbyli 
posiedzenie swoje. Prezesem został p. Józef 
M o n t w i 11, wiceprezesem p. Zawisza.

Prezydja obudwu Kół mają sobie polecone 
opracować normy wzajemnego stosunku.

Tak więc „nasi“ organizują się. Dziś już 
polacy z Królestwa na posiedzeniu Izoy byli 
obecni. Niewątpliwie pierwsze kroki prowokacyjne 
czarnosecieńców przygnębiające musiały zrobić 
wrażenie. Ale chociaż walka z czarną sotnią w

„parlamencie“ niemal jest beznadziejną, orga­
nizują się nasi. Organizują się i pracują pod 
hasłem dobrego, w miarę możności służenia ojczy­
źnie.. Nie bliskie zwycięstwo przyświeca ich znoj­
nej i ucią źliwej pracy, ale przyświeca im pewność 
w zwycięstwo — choćby w dalszej przyszłości — 
sprawy świętej.

I za tę wytrwałość — im cześć,
H. R.

Listy cieszyńskie.
Cieszyn, 19. listopada.

(Daszyński kandydatem na Ślązku. — Zgodna kontr­
akcja w obozie narodowym. — Gminy a jeżyk pol­
ski. — Sprawa posad przy urzędach państwowych 

i autonomicznych.)
Będziemy mieli znów na Slązku wybory 

do Parlamentu. Daszyński, który nigdzie w 
Galicji (a zapewne i w całej Polsce) miejsca by 
nie znalazł, zaszczycił nasz Ślązk swoją kandyda-

doznanych zapomnieć nie umiem — wyznał. 
Wiesz mamo, że go ani szanować, ani lubić 
mogę, że do jego charakteru nie mam zaufa­
nia. Pomimo tego jednak, jeżeli Inia, przez 
at sześć dziewczęcych uczuć zapomnieć nie 
mogła, jeżeli miłość ta ma być treścią i isto­
tą jego szczęścia, gotów jestem w imię dobra 
siostry, niechęć moją pokonać. Aby więc nie 
rzucała ona cieniu na wrażenia jej, postaram 
się jak najrzadziej z Olszańskim spotykać. 
Resztę składam w twoje ręce, matko droga, 
bo ty najlepszym jesteś tu sędzią.

Nie było w słowach tych ani zapału, ani 
ognia. Myśl i serce mówiącego błądziły wi­
docznie gdzieindziej.

Pani Lipowiecka odczuła to w przykry 
sposób.

Czas jakiś milczeli oboje. Maleńki, kwia­
tami strojny salonik zaczęły już zalegać pier­
wsze szarawe tony zmroku. W pobliskim ko­
ściele św., Piotra i Pawła, dzwon uderzył na 
Anioł Pański. Spiżowy, dz'więczny ton jego 
sprowadził falę rozrzewnienia do serca pani 
Jpowieckiej. Cień nowych uczuć, stający mię­
dzy nią a duszą jej dzieci, wydał jej się w tej 
chwili, widmem złowrogiem dla wspólnego ich 
szczęścia, widmem, które natychmiast usunąć 
należy.

Pochyliła się i patrząc głęboko w oczy 
syna, pytała z cicha:

— Stasiu, a ty nie masz mi nic do po­
wiedzenia, nic do zwierzenia, o... o tej... wio-

turą, dzięki temu, źe partja źmusiła T. Regera, 
marnego pionka, dotychczasowego posła z okręgu 
frysztackiego, do zrzeczenia się mandatu na ko­
rzyść Daszyńskiego.

Ostatnie wybory do Parlamentu okazały 
dezorganizację i bezład w społeczeństwie polskim 
na Slązku pod względem politycznym. Wskutek 
tego na cztery mandaty polskie utrzymano za­
ledwie jeden, dzięki temu, źe ks. L on dżin nie 
miał poważnych kontrkandydatów. Trzema innymi 
okręgami zawładnęli socjaliści, właśnie tylko 
wskutek zajęcia przez stronnictwa polskie wro­
giego wobec siebie stanowiska. Klęska może 
większą jest w skutkach niż faktycznie przedstawia 
się w rzeczywistości.

To też we wszystkich obozach stronnictw 
polskich zrozumiano, że zgoda jest konieczną. 
Zbliżająca się nowa walka o mandat polski złą 
czyła te stronnictwa wobec wspólnego widma 
socjalizmu, i na konferencji odbytej z końcem 
zeszłego miesiąca postawiono kandydaturę p. 
Stohandla, posła do Parlamentu z okręgu 
górniczego Chrzanów—Jaworzno (w Galicji), który 
wprawdzie kandydatury nie przyjął, jednak inna 
ogólna kandydatura będzie wkrótce postawiona.

Rozpoczyna się więc walka na dobre, walka 
trudna, bo okręg frysztacki jest prawie cały w 
rękach socjalnej demokracji, — poprzedni poseł 
wyszedł tam na przeszło 5 tys. głosów, przeciw 
niespełna 4 tysiącom, jakie rozstrzeliły się między 
kontrkandydatów.

Dziennik Cieszyński tak pisze o zbli­
żających się wyborach:

»Oczy całej Polski zwrócą się w dniu 16. 
grudnia na Slązk, gdyż zachodzić będzie obawa, 
że na posła wyjść może człowiek, który oddawna 
stracił dobre imię w narodzie. Ignacy Daszyński, 
to synonim czegoś nieprzyjaznego i wrogiego 
sprawie polskiej, to człowiek, który przez dotych­
czasową swą działalność w Parlamencie zdo­
był sobie już smutną sławę oszczercy wła­
snego narodu, to człowiek sprzymierzający się 
i chodzący zawsze w parze z wrogami naszymi, 
czy to są niemcy, czy rusini, czy ktokolwiek inny. 
Ignacy Daszyński to człowiek zwalczający repre­
zentację, polską w Wiedniu, to człowiek, rzucający 
się z pianą na ustach na zastępców naszych w 
Parlamencie, podkopujący tam wszelką pracę i 
zabiegi posłów naszych. I człowiek ten do parla­
mentu wejść może, jeśli przeciwko niemu nie 
staniemy w zwartym szeregu i jeśli nie zrozu­
miemy, że w walce z socjalizmem leży nasze 
zwycięstwo«.

Już w poprzedniej korespondencji donosiłem 
o nowej ustawie Sejmu krajowego, ustanawiającego 
równorzędnie obok języka niemieckiego, 
językami krajowymi, także język 
poiski i czeski. I nie długo czekaliśmy, a 
już kilka gmin na swych posiedzeniach uchwa­
liło urzędować tylko w języku polskim, a między 
innymi osada górnicza Dąbrowa, placówka 
dziś polska,. do niedawna w rękach czeskich zo­
stająca, gdzie na 3000 przeszło polaków zaledwie 
800 czechów mieszka. Niestety zaledwie kilka­
dziesiąt gmin polskich urzęduje po polsku, — 
reszta urzęduje po niemiecku w poczuciu urzędo 
wego obowiązku, czy też w przeświadczeniu o 
»wielkości swej powagi«, ku czemu — zdaniem 
ich język niemiecki odpowiada. Na tym więc 
polu czeka pracowników narodowych praca dość 
znaczna

Sprawa posad przy urzędach pań­
stwowych i autonomicznych jest obec­
nie dla ludności kwestją palącą — kwestją pierw­
szorzędną, bo kwestją chleba. We wszystkich 
urzędach główny kontyngent stanowili i stanowią 
niemcy i czesi. Wprawdzie tu i owdzie znajdą 
się polacy, lecz w garstce znikomej, zwykle na 
posadach podrzędniejszych, ho posady kierujące 
pozostają w rękach obcych. Szczególnie w tych 
urzędach, których kierujące władze, jak poczta, 
kolej, sąd itd. nie znajdują się na Slązku, lecz 
na Morawach, nie znajdziesz ani na lekarstwo 
prawie polaka.

Wina tu spada po części na nas samych. 
Dość powiedzieć, źe skoro kandydat podaje się na 
ten lub ów urząd na Slązku, nie pytają go, czy 
umie po polsku, ale czy włada biegle po nie­
miecku i czesku. Język polski jest — zdaniem 
władz morawskich, a w dalszym ciągu i wiedeń­
skich — zupełnie niepotrzebny. W tym przebija 
się wysoka nieświadomość potrzeb kraju naszego, 
która przez posłów naszych powinna byó co 
rychlej usunięta. Nie dziw więc, że żaden prawie 
urzędnik nie umie po polsku, albo umie tak

śnie, kfóra cię tak pochłania głęboko.
Ujął dłonie jej, szczupłe, piękne jeszcze i 

ruchem dziecęcej ufności, twarz w nich ukrył.
— Sam nie wiem — mówił głosem zni­

żonym — co się w sercu mem dzieje. Taki 
tam przewrót radosny, że... że matko, ja... ja 
chyba kocham, tę Wiosnę moją!

Wyznanie, jakby z głębi duszy wyrwana, 
najświętsza tajemnica, szeptem stłumionym na 
usta mu wybiegło.

— Przeczuwałam to od kilku tygodni.
— Znasz życie moje, matko, dzień po 

omu, godzina po godzinie. Wiesz, żem uczuć 
mych nie trwonił na czcze flirty, nie rzucał 
na rozstajach rozpusty. Zbierałem je na dnie 
duszy, jak chciwiec, broniłem całości ich ze 
sknerstwem sknąpca. Aż przyszła ona, Wiosna 
moja i jednym spojrzeniem nadała im wybu­
chową siłę, jednym uśmiechem zabrała na 
własność i spokój mój i zdolność pracy i 
myśl każdą. Broniłem się i bronię tej gorączce, 
ale czy żar, jakim mi ona serce obejmuje, nie 
strawi mej woli?

— Po cóż walką bezowocną targać siły? 
Tlaczego opierasz się uczuciu, które szczęście 
przynieść ci może?

Teraz dopiero, gdy główna część spo­
wiedzi wypowiedzianą została, podniósł obli­
cze, w rękach matki dotąd ukryte i wzrokiem, 
mgłą wilgotną zaszłym, spojrzał w jej oczy.

— Bo za ubogim jestem, by do taczki

słabo, źe trudno go zrozumieć, jakim językiem 
mówi, nie dziw, że przez to lud polski przy ro­
zmaitych zeznaniach, czy to w sądzie, czy w in­
nych urzędach, gdzie nieraz na ważności wyraże­
nia się wiele zależy, ponosi niepowetowane straty, 
dzięki temu, źe porozumieć się z urzędnikami nie 
może.

Rozpoczęta akcja za wprowadzeniem w życie 
ustawy, o języku polskim urzędowym, oraz roz­
budzenie potrzeby porozumiewania się tymże ję­
zykiem — z jednej strony, a poparcie nasze przez 
Koło Polskie — z drugiej, nadadzą zapewne i 
temu niedomaganiu pewien stały, a pomyślny 
obrót, tym bardziej, że wobec dotychczas panują­
cych stosunków, dla wychowanków gimnazjum 
polskiego nie stałoby na Slązku miejsca.

B-z.

Wiec młodzieży kupieckiej w Gnieźnie.
Gniezno, 20. listopada.

Wieo młodzieży kupieckiej, zwołany staraniem 
gnieźnieńskiego Tow. Młodzieży Kupieckiej, odbył 
się dziś na sali Hotelu Europejskiego w Gnieźnie. 
Wiec Lzagaił o kwadrans na 5 członek Towarzy­
stwa, p. Kuhnert, witając zebranych i wyraża­
jąc swoje zadowolenie, źe publiczność tak licznie 
się zebrała, co będzie w przyszłości dla Towarzy­
stwa zachętą do dalszej wytrwałej pracy.

Przewodniczącym wieca wybrano jednogłośnie 
p. Kasprowicza, sekretarzem p. Szpetkow- 
s k i e g o.

Następnie zabrał głos p. Ulatowski 
z Gniezna, by przedstawić zebranym sprawę »or­
ganizacji młodzieży kupieckiej*. Scha­
rakteryzowawszy krótko ruch zawodowy wśród 
młodzieży kupieckiej w Niemczech i stwierdziwszy, 
że polak nie może należeć do żadnego z istnie­
jących licznych organizacji niemieckich, przystę­
puje mówca do naszej organizacji t. j. Zjednocze­
nia Młodzieży Kupieckiej w Poznaniu, której pre­
zesem jest obecny na wiecu p. dr. Hącia. Zje­
dnoczenie daje członkom swym te same korzyści, 
co organizacje niemieckie, wydaje własne pismo 
fachowe i broszury, prowadzi kursy pisania, ksią- 
żkowości i korespondencji handlowej, utrzymuje 
biuro porady prasowej itd.

Niestety, wielu młodych kupóów nie ma je­
szcze należytego zrozumienia dla celów Zjedno­
czenia i trzyma się na uboczu, zapominając o tym, 
że tylko organizacja, koncentracja sił prowadzi do 
pożądanego celu t.j. do poprawy bytu.

Jeżeli kto, to właśnie kupcy powinni kroczyć 
na czele organizującego się stanu średniego, przy­
świecać dobrym przykładem, bo mają wszelkie ku 
temu powody. Pomocnik handlowy nieraz gorzej 
jest sytuowany od robotnika. Robotnik co naj­
wyżej pracuje 12 godzin, w tym ma przynajmniej 
2 godziny wypoczynku, pomocnik handlowy zajęty 
jest 13—14 godzin, a nieraz nawet czasu niema 
na jedzenie; bywa też, źe po pięciu i nawet dzie­
sięciu sypia w jednym pokoju. Takie stosunki 
domagają się gwałtownie naprawy. Rząd powi­
nien tę sprawę ująć w swoje ręce i za pomocą 
odpowiedniego prawodawstwa wielkie te braki usu­
nąć. Do nich należy w pierwszym rzędzie zatru­
dnianie pomocników handlowych w niedziele 
i święta. Dni te przeznaczone byó winnny prze- 
dewszystkim na to, by pomocnik kształcić się 
mógł w swoim zawodzie, [a pryncypał nie powi­
nien mu w tym przeszkadzać, jak to niestety nie­
raz bywa w Gnieźnie, gdzie pryncypałowie prze­
ciwni są temu, by uczniowie chodzili na zebrania 
towarzystwa uczni handlowych. Gorącym zachę­
ceniem, by pomocnicy handlowi wstępowali jak 
najliczniej do Towarzystwa, kończy mówca swój 
starannie opracowany wykład.

Następnie zabiera głos p. dr. Hącia, pre­
zes Zjednoczenia Młodzieży Kupieckiej w Poznaniu 
do wykładu o .zabezpieczeniu urzędni­
ków prywatnych. Sprawa zabezpieczenia 
staje się coraz więcej nagląca, bo usamodzielnie­
nie urzędników prywatnych staje się coraz tru­
dniejszym dzięki rozwojowi kapitalizmu. Na polu 
bankowym np., gdzie niektóre banki z kapitałem 
209 i więcej miljonów, zatrudniają 5 do 6-set 
urzędników, dla całej tej rzeszy usamodzielnienie 
jest wykluczone. Jest więc koniecznym, żeby ta 
armia urzędników miała zabezpieczoną starość, bo 
w przeciwnym razie znajdzie się w gorszym po­
łożeniu, niż robotnik, który ma swoje zabezpie­
czenie.

Kwestją zabezpieczenia staje się z dniem ka- 
(Ciąg dalszy w Dodatku)

wyrobniczego mego żywota przykuć życie 
młodej i pięknej istoty.

Gorycz, żal i duma męska, walczyły w 
słowach jego o lepsze.

— To panna Lena Sieniawska?
— Zkąd wiesz, mamo? — podjął ze 

zdumieniem.
— Wszyscy wiedzą. Zakochanym tylko 

wydaje się, iż uczucia ich są tajemnicą.
Purpura, uwydatniona odblaskiem za- 

cfiodu, oblała rysy Stanisława.
— Skoro tak, to zrozumiesz matko poło­

żenie moje. Gdzież mnie z moją nędzą urzę­
dniczą sięgać po takiego rajskiego ptaka?

Ta pokora przejęła współczuciem serce 
pani Amelji. Dłoń jej spoczęła z pieszczotą 
na głowie syna.

— Nie poznaję cię, mój Stasiu. Zkąd ten 
brak wiary we własne siły? Dlaczego nie 
dowierzasz twojej wybranej ? Jeżeli jest szla­
chetną istotą, poziome względy nie będą uczuć 
jej krępowały. Szczerszego zaś złota nad 
twoje serce, większego skarbu nad twoją 
duszę, w życiu nie znajdzie. Nie mówiłeś jej 
jeszcze?

— Przenigdy! Bywam tam od niedawna 
i jestem dotąd na względnie etykietalnej stopie.

— Nie spiesz się, daj jej i sobie poznać 
uczucia własne.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Dnia 25. listopada r. b. jako w pierwszą rocz­
nicę odbędzie się w kościele św. Marcina w Pozna­
niu o goclz. 9 ’/» rano

fflsza św. żałobna
«¿3 za ój duszy ś. p.

KazimierzaSczaniEckiEgo
__ z Międzychodu,

na którą krewnych, przyjaciół i znajomych zapraszają
Stanisławowstwa Sczanicccy.

Na żałobę.
Kapelusze, Suknie. Bluzki. 

Ma ter je czarne. Krepy,
poleca w wielkim wyborze i tanich cenach.

K. Ignatowicz.
Poznań, Stary Rynek 67)69.

Zamówienia na Kapelusze 1 snknle ża­
łobne wykonuję w 24. godzinach.

Kupuję każdą ilość

W wytwornym wydaniu Książkowym 
ukazał się nakładem naszym 

poemat dramatyczny
wielkopolanki

Marji Zielewiczówny
pod tyt.:

Nędzarze.
Cena handlowa = 1,60 m.

Skład główny w księgarni Jarosłleitgebra.

Dla naszych abonentów
cena zniżona =-- 1 m.

Zgłaszać należy się do ekspedycji pisma 
naszego (ul. Podgórna 7.).

Na przesyłkę pocztową należy dołączyć
10 fen.

Wydawnictwo Kurjera Pozn.
(Nowa Drukarnia Polska, G. m. b. H.)

.Stark zaioż. Wlllielmowska 13.
1868. (Hôtel de France)

poleca
6'ci0, 8-mio, 10-ciOj 12-st0? w.sto do 24-™ guzikowe

IW* Mousquetair’y "W
w najnowszych kolorach podług miary i w kolorze toalety w 8-ech dniach

Chevrette — Mocha — Nappa
na jedwabiu, futrze lub wełnie — z zameczkami, guziczkami lub do przeciągania. 

Specjalne marki, znanej dobroci i znakomitego kroju
wizytowe, spacerowe, ftalowe dla Pań I Panów.

Parlumerja angielska 1 francuska. Torby, torebeczki 1 paski.

I
 Kalosze prawdziwe ruskie, męskie i damskie.

Bielizna. Kapelusze. Parasole. Poduszki, Prześcieradła, Spodnie i gacie, prawdz. jelonkowe.

Na żądanie wysyłam do wyboru franko.

i służę zaliczką 
w każdej wysokości, 

Witold grodnieki
Fos nań, ulica Lipowa 9,

Telefon 434.

Baczność! Baczność!

Najstarsza Fabryka Tabaczna B

„Noblesse“

Kalinowskiego i Przepiórkowskiego 
w Warszawie

= założona w roku 1877. ——...

Piece żelazne 
Piece naftowe 
Piece spirytus. 
Buchnie żelazne 
Kuchnie gazowe 
Łóżka żelazne 
Łóżka mosiężne 
UmyWaiki żelazne

Daszyny doprania
Daszyny do mięsa
Daszynydochieba
Przedstawki do 

piecy
Pudła da węgli 
Bańki do nafty 
Lampy kuchenne 
Wagi kuchenne

Kupuję
każdą, ilość zboża

i płacę za dobry towar najwyższą cenę.
Sprzedają

mąkę, osucle, makuchy 1 wszelkie towary pastewne 1 
spożywcze dla rolników, z gwarancją czystego towarn.
Udzielam zaliczki na zboże również przy zaciąganiu po­
życzek amortyzacyjnych z banku po nizkim procencie, kon­
wertowaniu łandszafty, regulowaniu hipotek jak i nabyciu 

lub sprzedaży posiadłości.
G. Ritter, Poznań, ul. Wodna nr. 27. Telelon nr. 62.

Interes zbożowy, parcelacyjny i finansowy.

Papierosypoleca
swoje oryginalne

z wyborowych rosyjskich tytoni własnych plantacji na Krymie.
Główny skład w Poznaniu 

ul. Bismarka nr. 8. Tcl. 2556.

Stefan Twardowski-
Poznań, Si. Rynek 79.

Specjalny magazyn sprzętów kuchennych i iomow.

Gwarectwo Adelheid 
Jerką

desek
potrzebuje do kopalni węgla brunatnego pod 

kilka tysięcy kwadratowych metrów

Dęby okrągłe
któreby jednakowoż nie przewyższały 17“ mtr. średni­
cy, w mniejszych, lub większych partjach, wycięte, 
lub też do własnego rozporządzenia, poszukuje się, celem

kupna za gotówkę.
Łask, zgłoszenia uprasza się nadsyłać do Cassirer 
Sohnt, Breslau I. Postamt Herdain.

Telefon 1712. Telefon 1712.

Rzadko piękne,
nadzwyczaj szlachetne

magnackie deszczówki,
górno-węgierskie, roczniki 1904 i 1905,

pyszne,
pełne charakteru, zupełnie czyste, w najroz­
maitszych, natoralnycb odcieniach smaku, oso­
biście n rzeczywistych producentów magnackich 
w Tokaj Hegyalja zakupione, umiejętnie pie­

lęgnowane

wma

o grubości 2, 3 1 5 cm.
oraz znaczniejszą ilość jaknajdluższych

okrąglaków
o przeciętnej grubości 25 do 30 cm. Dostawa w grudniu r. b.

Oferty uprasza się przesyłać na ręce przewodniczą­
cego gwarectwa adwokata Br. Dziembowskiego, Poznań, 
ul. Podgórna 10.

Pomocnika
biegłego ekspedienta

dobrze poleconego, poszukujemy do naszego handlu żelaza 
towarów krótkich oraz materjałów budowlanych od 1-go 
stycznia 1908 ewentl. rychłej

Reflektujemy li tylko na siłę pierwszorzędną bardzo do­
brze poleconą

L. Zboralski & Co.
Pleszew Pies cii en. w

górnu-węgierskie,
odslawkowe, pełne, jedno 1 dwnputowe, pyszne 

maślacze 1 ciężkie tokaje, 
roczniki 1901, 1904 i 1906, 

poleca po cenacb najprzystępniejszych

Aleksander Januchowski
właśc. ii. JanuciiDMski & IV. Salko wski

hurtowny handel win
w Poznaniu, ul. Wrocławska 13. 

w- Próby na żądanie odwrotnie i bezpłatnie, -w

Katowice.
Tel. nr. 1494.

Katowice.
Teł. nr. 1494.

Koehler & Janiszewski
w Katowicach przy ulicy Dyrekcyjnej (Direktionsstr.) nr. 4, 

tuż przy dworcu
wymienia monety zagraniczne. — Kupuje i sprzedaj« wszelkie papiery 
wartościowe, akcje przemysłowe i bankowe. — Uskutecznia zlecenia 
giełdowe na zakup i sprzedaż papierów wartościowych zarówno na 
giełdzie berlińskiej jak i na giełdach zagranicznych. — Przyjmuje depo­
zyty na dowolne terminy, oprocentowując takowe od dnia wpłaty, sto­
sownie do stanu rynku pieniężnego. — Dyskontuje weksle handlowe, 
otwiera rachunki bieżące (Contocorrents) na warunkach nader dogodnych. 

Załatwia wszelkie czynności w zakres bankierstwa wchodzące.
Od l«go września (907. roku

fiíja w Mysłowicach przy ul. Pszczyńskiej (Pfesserstr.) nr. 22,
pomiędzy ul. Modrzejowską a pl. Wilhelma (Wilhelmsplatz).

Mysłowice. Mysłowice.

Kasa oszczędności 
ganku Rolntezo-yrzemYsłoMag, 

Kwlleekl Potocki 1 Sp.
/ízyjm ¡ja aa oprocentowanie wkładki 
«3 1 sak. począwszy płacąc od § do 4 £

-------- ------——--------- umowy. ---- —-

każdej wysokości 
pól proc, wsdl:

Na gwiazdkę
polecam

w bMiin wyfesrzB 
po cenach zniżonych-

złote i srebrnezegarki.
Pod gwarancją dobrego chodzenia, 

sńcnszki modne, hlżnterję, złote broszki, bransoletki, 
pierścionki w rozmaitych fasonach, laski, zastawy sre­

brne i altemldewe pod 2 a lat gwarancją.
Towar rzetelny. Ceny przystępne.

Dybizbański Hnebnera następ.
Poznań, ulica Wiktorii 90.

Fabryka
wanien kąpielowych

wszelkiego rodzaju.
A. Stanek, Poznań, Maga 18. Telelon 762.

CZESŁAW LEITGEBER
budowniczy,

w Poznaniu, plac Wllhelmowskl 17.

Wykonuje wszelkie prace 
w zakres budownictwa 
— wchodzące.

Nakładem i czcionkami Nowej Drukarni Polskiej G, m. b. H. w Poznaniu. - Redaktor odpowiedzialny Kazimierz Ziółkowski w Poznaniu.
(Dodatek.)



Dodatek do 268. numeru Kurjera Poznańskiego.
Pos Hań, piątek dnia 22. listopada 190?.

źdjm coraz więcej naglącą, bo liczba urzędników 
z każdym rokiem wzrasta. Podczas gdy w r. 
1892. było jeb tylko pół miliona, naliczono ich 
3 lata później t. j. w r. 95. już okrągły milion, 
a 10 lat później urosła ich liczba do blisko' 2 
miljcnów.

Obecne . przepisy, dotyczące zabezpieczenia, 
stanowczo nie wystarczają; obejmują bowiem 
tylko urzędników, pobierających pensje po niżej 
2000 mk., a wyznaczają rentę dopieio od 70. 
roku życia począwszy. Każdy przyzna, że g;a 
nica ta wobec dzisiejszej intensywnej i denerwu­
jącej pracy zbyt daleko posunięte, jeżeli więc 
reszta ma rzeczywiście odnieść jak kolwiek skutek, 
powinna być wypłaccna już od 60. roku po­
cząwszy.

Już od szeregu lat starają się organizacje 
zawodowe o polepszenie bytu urzędników prywat­
nych. W r. 1903. przedłożono parlamentowi me­
moriał, domagający się naprawy stosunków. 
Z 154 843 interesowanych, którzy memorjał ten 
podpisali, było nieżonatych 60 598, żonatych 
92 352, rozwiedzionych 1893 pomocników. Mał­
żeństw więc było stosunkowo mało, z czego wy­
nika, że większa C2e.ść pomocników handlowych 
tak licho jest sytuowaną, że nie odważa się na 
założenie własnego ogniska domowego. — Dzieci 
naliczono 18.6 750, czyli po dwa na każde mał­
żeństwo, co jest dowrdem, że urzędnik prywatny 
nie może się ze względu na położenie materjalne 
obarezsć zbyt liczną rodziną. Najgorzej wychodzi 
na tym państwo, które powinno się starać o jak 
największy wzrost ludności, jak to się dzieje 
obecnie we Francji.

Zabezpieczenie urzędników prywatnych mo­
żna przeprowadzić w dwojaki sposób, albo przez 
uzupełnienie istniejącej ustawy o zabezpieczenia, 
albo przez utworzenie osobnej instytucji. Jaką 
drogę ustawodawstwo obierze, trudno przewidzieć. 
Jeżeli atoli reforma w tym względzie nastąpi, 
zasługą to będzie związków zawodowych, które 
nasze Zjednoczenie zawsze szczerze popierało, ile 
że tu nie wchodzą w rachubę żadne względy po­
lityczne, lecz jedynie ekonomiczne. Państwo po­
winno popierać tę dążności średnich sfer 
do polepszenia swego bytu, bo na sferach śre 
dnich opiera się przyszłość bytu państwowego.

Jako trzeci mówca zabiera głos p. Kuh- 
nert z Gniezna do odczytu o „kwestji ko­
biecej w handlu“. Kobieta ze stanu śre­
dniego dzisiaj zmuszona jest pomagać mężczyźnie, 
który mniej stosunkowo zsrabia dzięki ustrojowi 
kapitalistycznemu, celem utrzymania rodziny. 
Musi ona równie ciężko pracować jak mężczyzna, 
lecz bywa więcej od niego wyzyskiwaną. Nic 
więc dziwnego, że dąży do równouprawnienia 
i jeżeli kto przeciw temu występuje, daje tem 
tylko dowód wielkiego zacofania i nieznajomości 
rzeczy. Najważniejszym powodem, że kobieta pa 
zwala się wyzyskiwać, jest brak oświaty. W pier­
wszym rzędzie dbać powinni o to rodzice, dając 
córce swej do ręki książkę, posyłając ją do towa 
rzystwa itd.

Dotąd niestety kobiety zajęte w handlu nie 
uznały potrzeby organizowania się, zapominając 
o tem, jak wielkie korzyści daje członkom swym 
organizacja. Poprawiłyby sobie nietylko byt ma- 
terjalny, ale .także stanowisko socjalne klasy swo­
jej w społeczeństwie. Lecz do tego potrzeba też 
przedewszystkim fachowego wykształcenia, jak je 
każdy pomocnik handlowy ma. Powinny więc 
kobiety kończyć przynajmniej dwuletni czas nauki 
i do 17 roku uczęszczać do szkoły uzupełniającej 
dla uczni handlowych, a wtenczas jeżeli połączą 
się w organizację zawodową, osięgną z pewnością 
równouprawnienie z mężczyzną i to stanowisko 
w społeczeństwie, jakie im się należy.

W dyskusyi nad odczytami zabiera głos p. 
Pływaczyk, popierając myśl zamykania wszel­
kich składów o godzinie 8. oraz domaga się za­
prowadzenia obowiązkowych egzaminów dla uczni 
handlowych.

P. Ulatowski zaznacza, że nieraz 19 i20- 
letnie sprzedawaczki pobierają 20 mk, miesięcznie, 
co jest najprostszym wyzyskiem i zachęca do or­
ganizowania się zawodowego.

Pod koniec przyjęto następujące rezolucje:
1) Zebrani na wiecu młodzieży kupieckiej 

w Gnieźnie uznają zdrowe dążności młodzieży 
kupieckiej i apelują do kupiectwa samodziel­
nego, by postarano się w Gnieźnie o zamyka­
nie składów brarźy kolonialnej, drcgeryjaej 
i destylacyjnej o gedz. 8. wieczorem.

2) .Zebrani na wiecu młodzieży kupieckiej 
uznawają konieczność istnienia organizacji dla 
personału żeńskiego i polecają założenie tejże 
organizacji.

3) Zebrani na wiecu młodzieży kupieckiej 
uznają potrzebę reformy prawa o zatrudnianiu 
uczni, które należy odebrać tym przedsiębior­
com, którzy nie są zdolni, by należycie wy­
kształcić ucznia praktycznie, którzy zaniedbują 
swe obowiązki wobec ucznia i którzy w kierunku 
moralnym okażą się niezdolnymi do należytego 
wyszkolenia ucznia.

, Podziękowawszy prelegentom, szczególnie p. 
r. Hąci, który tak gorliwie zajmuje się sprawą 
łodzieźy kupieckiej, zamknął p, przewodniczący 

^ec, którego przebieg był nader pouczający i 
Podniosły. Uderzało jedynie, że miejscowe samo 
zielne kupiectwo, niezbyt licznie reprezentowane, 

nie zabierało głosu w tych bądź co bądź waż­
nych tak dla kupiectwa, jak też dla całego spo­
łeczeństwa sprawach.

Wiec antyalkoboliczny w Boku.
Bak, 20. listopada.

W niedzielę 17. b. m. zagaił ks. Ludwi- 
pierwszy wiec antyalkoholiczny w Bu

’współudział wiecowników był bardzo liczny — 
awił° się mniejwięcej 5-600 osób obojga płci.

Ks. Ludwiczak proponuje na przewodniczącego 
p. dr Wróblewskiego, którego zgromadzenie 
jednogłośnie jrzyjmuje. P. dr. Wróblewski 
zagaja zebranie i przedstawia witeownikem przy­
byłego na wiec p. dr. Gantkowskiego z Po­
znania. Na sekretarkę powołuje p. E»ę Si uch 
nińską, na ławników pp. W. Dworzyńskie* 
go, J. Duszyńskiego i Aniołę, poczym 
udziela głosu p. dr. Gantkowskiemu.

W przeszło godzinnej przemowie objaśnia 
mówca zgromadzonym, czym dla człowieka jest zdro­
wie. Wskazuje największego nieprzyjaciela skarbu 
tego —- alkohol, maluje skutki tegoż i wzywa 
wszystkich obecnych do walki z tym wrogiem 
ludzkości. Kobiela polska przedewszystkim doło­
żyć winna wszelkich starań, aby uchronić od tego 
zła męża, syna czy brata. Alkoholizm jest naj­
większym złem dla potomności: dzieci alkoholi­
ków, to przeważnie idjoci, zwyrodniali, zdolni do 
wszelkich występków.

Za piękną przemowę zgromadzeni dziękują 
mówcy trzykrotnym okrzykiem.

Przemawiał jeszcze ks. Lud wieża k, doda­
jąc kilka myśli do poprzedniego przemówienia. 
Walka z pijsństwem jest jedną z najważniejszych 
kwestii odrodzenia społeczeństwa.

Następuje 10-minutowa pauza, podczas której 
zapisują s;ę na członków towarzystwa Wyzwole­
nia. Zapisało się ll kobiet i 25 mężczyzn, po­
czym wiec zamyka przewodniczący.

Z zaboru rosyjskiego.

Zamknięcie uniwersytetu i politechniki.
Kijów, 21. listopada. Na uniwersyte­

cie kijowskim wybuchły zaburzenia; studenci nie 
dopuścili do wykładów. W następitwie tego przy­
była policja na uniwersytet i zmusiła część stu­
dentów do opuszczenia uniwersytetu, a część nie 
chcącą się wylegitymować uwięziono. Senat aka­
demicki uchwalił wobec tych zaburzeń zamknąć 
uniwersytet tymczasem do 8. grudnia nowego 
stylu.

Ponieważ studenci politechniki na od­
bytym wiecu uchwalili solidaryzować się z studen­
tami uniwersytetu, postanowiła rada profesorów 
zamknąć politechnikę na czas nieograniczony.

Położenie w Rosji.
Około Dnmy.

Petersburg, 21. listopada. Wśród paź 
dziernikowców widocznym jest rozłam. Guczkcw 
ciągnie partję ku pracy, Eapustin — ku lewicy.

Opracowany przez październikowców projekt 
adresu do tronu na pierwszym miejscu stawia 
podziękowanie nsjpoddańsze za darowanie Mani, 
ftstu Październikowego, dalej przyrzeczenie, źe 
Duma pracować będzie z całych sił dla państwa, 
w myśl wskazówek, nakreślonych w tymże Mani­
feście. Projekt kończy się prośbą o audjencję, 
aby Duma, za pośrednictwem delegatów swoich, 
mogła usilnie wyrazić uczucia wiernopoddańcze 
i przedstawić carowi położenie Rosji. Co do pro­
jektu tego, przyjętego już przez październikowców, 
toczą się obecnie rokowania z prawicą.

Krótkie wiadomości.
— Z Rady państwa. Na wtorkowym 

posiedzeniu Rady państwa wybrano kilka komisji 
i postanowiono przedłożyć im projekty, których 
druga Duma opracować nie zdążyła.

— Sąd wojenny w Odesie skazał z 17 żoł­
nierzy 12. pułku saperów, oskarżonych o namowę 
do buntu, 3 na śmierć, 6 na 6 lat katorgi, a 2 
na 2 lata więzienia. Sześciu uwolniono.

minister rdaictwa dr. Ebenhoch. Mówca pod­
nosił z vie.'kim naciskiem wspólność interesów 
rolnictwa i przemysłu i zaznaczył, źe uważałby 
za wielkie nieszczęście, gijbv te dwie gałęzie 
produkcji popsdły w sprze znoić wykluczającą po­
rozumienie. Minister przyrzeka, że wszelkimi si­
łami popierać będzie małych gospodarzy, łtórzy 
tworzą podstawę niemczyzny w Auitrji. Zdaniem 
mówcy, dowóz mięsa zamorskiego nie zaleca się 
ze względów weterycarsko policyjnych, a nadto 
nie przyczjndby się wcale do obniżenia cen mięsa, 
Również skutkiem zmniejszenia ceł ochronnych 
dowóz tańszego zboża by nie nastąpił. Minister 
uczyni wszystko w celu obniżenia cen mięsa, sle 
na dowóz bydła z Rosji nie pozwoli ze względu 
ca panujące tam zarszy. Gdyby rząd aus’ryjacki 
zgodził się na bicie bydła na granicy w spejal 
nie urządzonych rzeźniach, rząd niemiecki natych­
miast zamknąłby grmicę.

Wszystkie stronnictwa, z wyjątkiem socjali­
stów, przyjęły mowę ministra żywymi oklaskami. 

Burzliwe sceny w parlamencie węgierskim.
Budapeszt, 19. listopada. (TBW ) W par­

lamencie węgieiskim przyszło we wterek znowu 
do bcrzliwych zajść. Węgrzy przerywali kilku 
posłom kroackim uwagami: Komedjanci, nie bę 
dziemy dłużej znosili obstrukcji krcackiej. Mar­
szałek JuBih powołał kilku mówców do porządku. 
Posłowi H ffmannowi, którego spotkało to również, 
urządzono owacje. Ponieważ większość parlamentu 
godziła się na energiczEe zastosowanie regula­
minu, praktykowane wobec posłów kroackich przez 
wicemarszałków Na vaya i Rakowszkyego, groziło 
Izbie przesilenie prezydjalne. Na osobnej nara­
dzie zgodzono się jednak na to, źe każdy z mar­
szałków ma stosować regulamin według własnego 
pizekonania. Z resztą postępowanie marszałka 
nie jest bynajmniej miarodajnym dla wictmsr- 
tza’ków. Wobec takiej uchwały marszałek Justh 
odstąpił od zsmiara dymisji.

Z francuskiej izby deputowanych.
Paryż, 19. listopada. (TBW.) Na wtorko­

wym posiedzeniu francuskiej Izby deputowanych, 
wniósł poseł Puech interpelację w sprawie nad­
użyć rządu kolonialnego w Nowej Gwinei. Pewien 
porucznik kazał w r. 1900 spalić bez słusznego 
powodu wieś zamieszkałą przez krajowców, a kilku 
kacyków stracił bez wyroku sądowego. Interpe­
lant odczytuje długi spis dalszych nadużyć, na 
które wszyscy posłowie odpowiadają głośnymi 
protestami. W końcu oświadcza mówca, że gu­
bernatora, który przeciwko gwałtom powyższym 
wystąpił złożono z urzędu.

Minister kolonji Millies Lacroix zaznacza, źe 
wymienione przez interpelanta zajścia wydarzyły 
się przed czasem jego urzędowania i zdaje sprawę 
z śledztwa w kwestji tej wytoczonego. Pelletan 
żąda surowego śledztwa przeciwko wszystkim za­
czepionym w interpelacji urzędnikom kolonjalnym. 
W końcu przyjęła Izba porządek dzienny, w któ- 

| rym wymieniono rządowi zaufanie i polecono 
użyć wobec przestępstw kolonjalnych środków ja­
kie uzna za stosowne.

Maroko.
P a r y ż, 20. listopada. (TBW.) Korespondent 

Matina w Casablance miał wywiad z gienerałem 
Drude, który o położeniu w Maroku oświadczył, 
co następuje:

Szczepy arabskie otrzymały, zwłaszcza 19. 
października, takie cięgi, źe z pewnością nie po 
wrócą. Obecnie pragną one jedynie powrócić do 
dawnieiszego spokojnego życia. Balon wojskowy, 
który wznosi się codziennie dwa razy, w promie­
niu 50 km. nie zauważył nigdzie nieprzyjaciela. 
Jedynie maroderzy, należący do oddziału Muleja 
Hafida, niepokoją okolice Fidiany. Na zapytanie, 
czy przybycie Muleja Hafida nie pogorszy poło­
żenia, odpowiedział gienerał: Dopóki zatarg Mu­
leja Hafida z Abdulem Asizem nie będzie za­
łatwiony, żaden żołnierz nie opuści Casablanki.

Francuzowi Polletowi, który przybył do Casa­
blanki jako wysłannik Muleja Hafida, radził gie­
nerał, żeby wojska samozwańca nie zbliżały się 
zbytnio do obozu francuskiego, w przeciwnym ra. 
zie wojsko francuskie wystąpi przeciwko nim 
całą stanowczością, oczywiście tylko w porozumie 
niu z rządem. Armja francuska pozostaje w 
Casablance jedynie ze względu na ewentualne 
zbliżenie się Muleja Hafida. Ze strony szczepów 
okolicznych francuzi niczego się nie obawiają. 
Gienerał Drude oczekuje ataku samozwańca z ca­
łym spokojem, gdyż silne stanowiska na wzgó 
rzach i wzniesione niedawno fortyfikacje pozwalają 
mu wj trzymać zaczepkę 25-tysięcznej armji. 
Zresztą okolica Casablanki jest zupełnie wypła­
kaną i nie jest w stanie wyżywić armji nieprzyja­
cielskiej. To też gienerał Drude patrzy w przy 
szłośó bez troski.

W Paryżu odbyła się we wtorek narada mi­
nistrów, podczas której Pichón oświadczył, źe po­
słowie hiszpański i francuski w Rabacie wspólnie 
naradzają się z ministrem marokańskim Ben Sli- 
manem w sprawie zorganizowania policji w por­
tach, zapobieżenia kontrabandzie i odszkodowania 
za straty powstałe pcdczas zbombardowania Casa­
blanki. Rząd marokański zabiera się z całą 
energją do rozproszenia armji Muleja Hafida, 
która dotychczas pozostaje bezczynną i z każdym 

i dniem staje się słabszą.
| Paryż, 21. listopada. (TBW.) Gienerał 

Drude donosi, źe msroderzy ze szczepu Mzamza, 
należący do armii Muleja Hi fila, zniszczyli do­
szczętnie mlej8cowośó Settat. Główna armja Mu 
leja Hafida stoi jeszcze bezczynnie przed bramami 
Marakeszu a siły jej zwolna topnieją.

Proces Nasiego.
Rzym, 20. listopada. (TBW.) Przed sena­

tem włoskim toczy się w dalszym ciągu proces 
przeciwko byłemu ministrowi oświaty Nasiemu 
o sprzeniewierzenia pieniędzy skarbowych. W toku

Wiadomości polityczne.
„Mota proprio“ papieża.

Rzym, 21. listopada. (TBW.) Ojciec św. 
wydał 18. b. m. „Motu proprio“, które ogłoszono 
w środę wieczorem. Papież nakazuje wszystkim 
katolikom, aby poddali się postanowieniom mia 
nowanej przez Leona XIII komisji dla zbadania 
pisma św. i przypisywali jej to samo znaczenie, 
jakie przynależy dekretom świętych kongregacji 
rzymskich. Wszyscy, którzy słowem lub pismem 
decyzję tę poddają krytyce lub ją zaczepiają, 
dopuszczają się ciężkiego grzechu.

W dalszym ciągu zwraca się Motu proprio 
przeciwko tym, którzy zaczepiają ostatnią ency­
klikę papieską w sprawie modernizmu w Kościele. 
Ojciec św. grozi im ekskomuniką i zaznacza, źe 
na klątwę narażają się także obrońcy propagandy 
kacerskiej. W końcu wzywa Mota proprio wszy­
stkich biskupów i kierowników kongregacji ducho­
wnych, aby rozciągali dozór nad profesorami, 
mianowicie czynnymi w seminarjach i oddalali 
wszystkich, którzy wyznają przeko­
nania modernistyczne. Papież upomina 
w końcu biskupów, aby nie wyświęcali na księży 
kleryków, okazujących skłonności do błędnych 
nauk i aby wydali zakaz sprzedaży książek mo­
dernistycznych w swoich dyecezjach.

Z parlamentu austryjackiego.
Wiedeń, 19. listopada. (TBW.) W parla­

mencie austrjjackim rozprawiano we wtorek nad 
nagłymi wnioskami, dotyczącymi drożyzny arty­
kułów spożywczych. Agrarjusze odpierali zarzuty, 
jakoby oni ponosili winę drożyzny. W dalszym 
ciągu posiedzenia rozwinął swój program newy

rozpraw zł;żono zeznania kompromitujące , 
sokim Btopniu oskarżonego. Mianowicie pot 
eię, iż z pieniędzy przeznaczonych na zapc 
dla nauczycieli ludowych trzy czwarte wpłj 
do kieszeni Nasiego i jego kreatur. W ak 
ministerialnych zapisywano zapomogi na ki 
nauczycieli o nazwiskach zmyślonych.

Mimo obciążających zeznań świadków li 
nie poczuwa się do winy i twierdzi, źe z picnięt 
państwowych korzystał tylko w tej samej mier 
co wszyscy jego koledzy. Podczas rozpraw wte 
kowych przyszło do burzliwych scen. Obrom 
Nasiego Btawili kilka wniotków, które trybuni 
odrzucił. Gdy jeden z adwokatów, Martini, ostryn 
tonem obwiniał sędziów o strcnuicześć, przewo 
dniczący odebrał mu głrs. Wobec tego adwokaci 
złożyli obronę i opuścili salę.

Na pytanie przewodniczącego, czy solidary­
zuje się z postępowaniem swoich obrońców, odpo­
wiedział oskarżony, źe podziela w zupełności ich 
zdanie i wygłosił namiętną mowę, w której za­
rzucał trybunałowi pogwałcenie prawa. W końcu 
wniósł o odrzucenie kilku sędziów, których uważa 
za uprzedzonych. Przewodniczący odpowiedział, 
źe na podstawie przysługujących sobie praw 
zmusi adwokatów do podjęcia na nowo obrony, 
a jeżeli wezwanie nie poskutkuje, nałoży na nich 
kary. Na tym posiedzenie odroczono.

Krótkie wiadomości.
— Cesarzową niemiecką przyjmo­

wano w Holandji z wielkim zapałem, królowa 
Wilhelmina ugościła ją w zamku swoim Het Loo, 
poczym cesarzowa tego samego dnia wyjechała do 
Poczdamu.

— Monopol spirytusowy. Sekretarz 
stanu skarbowości przyjmował komisję urzędników 
przemysłu okowicianego, która wyjaśnić miała 
stanowisko urzędników w razie zaprowadzenia mo­
nopolu spirytusowego.

— Posiedzenie ministerjum odbyło 
się we wtorek w Berlinie pod przewodnictwem 
kanclerza ks Balowa. Jest to już trzecie posie­
dzenie w ostatnich kilku dniach.

— Choroba Bannermana. Biuletyn 
lekarski o stanie zdrowia angielskiego prezesa mi. 
msirów Campbelł-Bi noermana opiewa, źe minister 
wprawdzie miewa się lepiej, ale ze względu na 
pracę w zbliżającej się sesji parlamentarnej po­
trzebuje jeszcze kilkutygodniowego zupełnego wy- 
poczysku

—-Konferencja pokojowa była znowu 
przedmiotem rozpraw w parlamentach holender­
skim i belgijskim. W obydwu izbach wyrażali 
się mówcy o wynikach konferencji ujemnie, a de­
legatowi belgijskiemu zarzucano, źe zbytnio ulegał 
wpływom niemieckim.

— Zjazd katolików austryjackich zam­
knięto we wtorek. Niemieckie stronnictwa wolno- 
myślne w Wiedniu zajęły wobec zjazdu stanowi­
sko wrogie. W środę odbyła się konferencja, na 
której potępiono propagandę katolicką wśród mło­
dzieży uniwersyteckiej i odpierano zarzuty pod­
niesione na zjeździe katolików przeciwko akademi­
kom.

— Fałszywa wiadomość. Wiedeńskie 
Biuro Koresp. donosi, źe wiadomość o niebezpie­
cznej chorobie króla rumuńskiego jest bezpodsta­
wną. Król jest zupełnie zdrów, używa tylko 
dorocznej kuracji przepisanej mu przez profesora 
Noordena,

— W Sobraniu bułgarskim ubolewał mi­
nister spraw zewnętrznych nad różnicą zdań, jaka 
panuje pomiędzy Serbją a Bułgarją w kwestji 
macedońskiej. Mówca poruszył ostatnie zajście w 
Macedonji i zakończył oświadczeniem, iż rząd buł­
garski przyczynić się musi do szybkiego rozwią­
zania kwestji macedońskiej.

— Finanse Stanów Zjednoczo­
nych. Prezydent Roosevelt naradzał się z przy­
wódcami politycznymi obu Izb kongresu nad 
środkami prawnymi, mającymi zażegnać obecne 
przesilenie finansowe w Stanach Zjednoczonych. 
Wszystkie stronnictwa godzą się na zreformowa­
nie ustawodawstwa finansowego, lecz co do spo­
sobu i rodzaju reformy zdania się różnią.

— Minister wojny Taft opuścił we 
wtorek Irkuck i wyjechał w dalszą drogę do Pe­
tersburga.

Nasze sprawy.

— W sprawie polskich nazw ulic
miasta Poznania nadesłano nam już obfity 
m a t e r j a ł, który bez zwłoki opracowujemy. Ale 
mimo to informacje te nie są jeszcze wystarcza­
jące.

Pragniemy, aby wydany przez nas polski 
spis ulic i placów miasta Poznania był możliwie 
ścisły i dokładny i dlatego prosimy usilnie o dal­
sze nadsyłanie nam odpowiednich informacji. 
Chodzi przedewszystkim o to, czy i jakie nazwy 
polskie przyjęły się wśród ludności naszej przy 
następujących ulicach:

Arndtstr. Kórnerstr.
Badegasse. Koppenstr.
Barthstr. Kranzelgasse.
Bavariastr. Lenaustr.
Bitterstr. Lessingstr.
Bogdankastr. Liebigstr.
Bossestr. Linnóstr.
Brunnenstr. Maibachstr.
Buddestr. Marktstr.
Bulowstr. Marstallstr.
Burgstr. Miąuelstr.
Colombstr. Moltkestr.
Cybinastr. Nassegasse.
Derflingerstr. Nollendorfstr.
Eichendorffstr. Ringstr.
Flottwellstr. Scharnhorststr.
Glacistr, Schenkendorffstr.



Gneisenaustr. Seydlitzstr.
Gosslerstr. Siemensstr.
Hahnkestr. Steinmetzstr.
Hardenhergstr. SL Rochusstr.
Haufstr. Rochusstr.
Hellmannstr. Uferstr.
Helmholzstr. Werkstr.
Herderstr. Wilamowitzstr.
Hochstr. Wrangelstr.
Homstr. Yorkstr.
Jagowstr. Zedlitzstr.
Kleiststr. Zietenstr.

Sekcja kulturalna Straży.
Doniesienia prosimy nadsyłać do Biura 

Straży, przy Alejach (ul. Wilhelmowska) 18.

— Zaprzepaszczenie Mózgowa.
Od p. Władysława Olszewskiego z Lidzbarka 
otrzymał Dzień Fozn., pismo następująoe:

W sprawie Mózgowa wymieniono już po raz 
drogi moje nazwisko; mam więc sobie obowiązek 
oświadczyć:

1) O pertraktacjach sprzedaży Mózgowa nie 
wiedziałem, stosanki rodzinne tak się ułożyły, że 
dopiero po dokonanym fakcie się o tym dowie­
działem.

2) Ody przed kilkoma tygodniami z Dzien­
nika wyczytałem, że Mózgowo zagrożone i obok 
nazwiska teścia mego i moje, aby sprzedaży za- 
pobiedz, prosiłem natychmiast telegraficznie teścia 
mego do Iławy, aby z nim razem do Mózgowa 
jechać i z p. Meyerem o tym pomówić. Przy­
bywszy do Iławy, dowiadujemy się przy telefonie 
od pani Meyerowej, jak i z innych źródeł, że p. 
Meyer do Gdańska wyjechał. Zmuszeni byliśmy 
wrócić, teść zaś przedstawił p. Meyerowi cel na­
szej podróży piśmiennie.

— Wlec Straży w Lubaszu odbę­
dzie się w niedzielę 1. grudnia o godz. pół do
4. w lokalu p. I. Szudarka. Przemawiać będzie 
delegat zarządu p. Walery Dębiński z Poznania. 
O liczny ndział rodaków uprasza

Wydział organizacyjny.

— Kroacy czy polacy? Do fabryk 
i kopalń westfalskiego okręga przemysłowego spro­
wadzono w ostatnim czasie w wielkiej ilości ro­
botników kroackich, w celu wyragowania polaków. 
Eroaol dopuszczali s'ę jednak tak okropnych nad­
użyć, a nawet morderstw, że w ostatnich dniach 
prawie wszystkich zwolniono z obowiązku. Z sa­
mego Gelsenkirchen wydalono około stu.

— Wlec Straży w Budzyniu od­
będzie się w niedzielę 24, b. m. na sali p. £. 
Sella o godz. 2. po poł. Przemawiać będzie de­
legat zarządu. O liczny udział prosi

Wydział organizacyjny.

— Wyzwolenie w Ostrowie. W
niedzielę 24. bm. odbędzie się na wielkiej sali 
Domu Katolickiego w Ostrowie o 4. po południu 
wiec obyczajowy dla młodzieży. Przemawiać bę­
dzie między innymi p. dr, Gantkowski z Po­
znania.

— Bazar w Kartuzach, który 4. pa­
ździernika b. r. otwarty został, rozwija się — jak 
pisze Gaz. Gdańska — bardzo dobrze. Klienteli 
jest tyle, iż ledwo może persona! pracy swej po­
dołać. Lud wreszcie przejrzał i więcej groszy 
swych ciężko zapracowanych nie niesie do ob­
cych.

Wiadomości miejscowe i potoczoe.
Poznań, dnia 21. listopada.

Kalendarz. Dziś: Alberta b.
Sława.

Jutro: Cecylji p. i Filemona.
Wszemiła.

Wschód słońca. Dziś: 7,33 zachód: 3,58
Jutro: 7,34 „ 3,57

Wschód księżyca. Dziś: 5,15 zachód: 8,38
Jutro: 5,52 „ 9,42

— * Przepowiednia powietrza berlińskiej 
stacji meteorologicznej na piątek, dn. 22. b .m.: 
zmiennie, po większej części śniegi; umiarkowane 
wiatry północno-wschodnie; temperatura nie wiele 
zmieniona.

— * Z teatru:
W czwartek: Bakarat czyli Ofiary gry. Sztuka 

w 3 aktach H. Bernsteina. Geny zwyczajne.
W piątek: Turniej, dramat w 5 aktach przez 

St. Kozłowskiego. Ceny do połowy zniżone.
(.»*- W sobotę po południu o 3: Przeor Pauli­
nów czyli Obrona Częstochowy, patryotyczno 
religijny dramat w 8 obrazach przez Juljana z Po- 
radowa. Ceny do połowy zniżone.

W sobotę wieczorem odegraną będzie komedja 
p. tyt Hrabina Oczko, Pr. Set oj tana. W sztuce 
tej główną rolę odegra pani Isa Kozłowska, oraz 
najlepsi artyści naszego personału. Ceny zwy­
czajne.

Ufamy, że obadwa widowiska sobotnie liczną 
ściągną publiczność tym więcej, że w niedzielę 
z powoda święta ewangielickiego teatr będzie za­
mknięty.

Pan Dyr. Ryger wyjechał do Krakowa w celu 
nabycia sensacyjnej sztuki Zygmunta Kaweckiego 
p. t. .Szkoła“ i zakupienia do niej odpowiednich 
kostjumów. Jednocześnie pan Ryger zaprosi na 
gościnne występy słynną artystkę panią Adolfinę 
Zimaier i jej córkę Helenę Zimaier Rapacką.

— * Szereg pogadanek dla matek i wy­
chowawczyń w sprawie wychowania dzieci odbę­
dzie się w ciągu zimy w Domu Katolickim. 
Pierwsza pogadanka odbędzie się w niedzielę 
1. grudnia o godzinie 5. po południu. Następne 
przypadną zawsze w pierwszą niedzielę każdego 
miesiąca.

Gorąco polecamy powyższe pogadanki matkom 
i mamy nadzieję, że wezmą w nich żywy udział.

— * Czytelnia dla kobiet. Szanownym 
członkom przypominamy pogadankę piątkową. 
Pani Kucnerowa mówić będzie o Ferrarze. Goście 
wprowadzeni przez członków mile widziani.

— * Zebranie techników. Techników pra­
cujących w biurach budowlanych i inżynierskich 
proszę uprzejmie o łaskawe przybycie w piątek 
22. h. m. wieczorem o godzinie 9. do czerwonego 
pokoju Domu Przemysłowego celem zawiązania 
Tow. techników w Poznaniu.

Czesław Leitgeher.
— * Pokwitowanie. 18 mk. 60 fen. otrzy­

małem jako składkę na nowy wóz dla Drzymały 
z redakcji krakowskiego Postępu i złożyłem 
je w Banku Związku Spółek Zarobkowych.

Poznań, 16. 11. 07.
Dr. Tadeusz Jaworski.

— * Obchód Kościuszkowski urządza So­
kół poznański w przyszłą sobotę 23. bm. o godz. 
9. wieczorem w Dorna Katolickim. Oprócz wspom­
nienia o Kościuszce posła Bernarda Chrzanow­
skiego zapełnią bardzo urozmaicony wieczór de­
klamacje, śpiewy chórowe i obrazy świetlane, 
zastosowane do owej epoki. O liczny udział 
członków prosimy. Goście mile widziani.

Zarząd
Towarzystwa gimnastycznego Sokół w Poznania.

— * Ks. dr. Taczak wygłosi! wczoraj inte­
resujący co do treści i wytworny pod względem 
formy wykład na temat: Antropologja nau­
kowa i chrześcijańska. Sala Domu kato­
lickiego była przepełniona. Słuchacze nagrodzili 
prelegenta hucznymi oklaskami.

— • Redaktor Gońca Wielkopolskiego 
p. Wincenty Szpotański, którego w sprawie szkol­
nej skazano pomiędzy innymi na trzy tygodnie 
więzienia, rozpoczął kaźń tę odsiadywać z dniem 
dzisiejszym.

— • Tow. Przemysłowców na św. Łaza­
rzu. Zapowiedziana na święto Ofiarowania Matki 
Boskiej (20. b. m.) wieczornica z powodu za­
kazu policyjnego odbyć się nie mogła. 
Przepraszamy więc niniejszym Szan. Publiczność, 
życzliwą Tow. naszemu, z powodu od nas nieza­
leżnej przeszkody w urządzeniu wieczornicy.

Zarząd.
— * Broszura p. n. „Unsere Gstmark", 

wydana > tych dniach nakładem księgarni Ebbek - 
kiego w Lesznie, o której nieco bliżej się już 
rozpisaliśmy, wyszła podobno z pod pióra pewnej 
niemki literatki z Poznania, a nie, jak pierwotnie 
się domyślano, byłego prezydenta Komisji koloni - 
zacyjnej dr. Wittenbnrga.

— * Egzamin na referendaijusza zdał w 
tych dniach kandydat prawa p. Jan Brnski, syn 
p. dr. Brnskiego z Kartuz w Prusach Zachodnich.

— * Dochód z państwowych kolei żelaznych 
w Prusiech wzrósł w miesiąca października o 8,2 
miljonów, z czego na komunikację osobową przy­
pada 3,4 miljony, na komunikację towarową 4,2 
miljony i 600 tysięcy mk. na inne źródła docho­
dowe.

— * Zacięta bójka wyłoniła się w środę 
wieczorem na nl. Strzeleckiej niedaleko bramy 
dębińskiej pomiędzy dwoma murarzami, przyczym 
jeden z walczących postradał kilka zębów.

— * Nowy podatek dochodowy. Celem 
pokrycia wydatków na projektowane podwyższenie 
pensji dla urzędników państwowych nosi się mi- 
nisteijum finansów podobno z myślą, aby pod­
wyższyć podatek dochodowy. Podwyższenie po­
datku tego dotyczyłoby tylko osób zamożnych, 
posiadających rocznego dochodu co najmniej 10 
tysięcy mk.

— * Nieszczęśliwy wypadek. Robotnik 
Marecki, który zajęty był tynkowaniem szczytu 
kamienicy p. Janiszewskiego przy ul. Gorzkiej na 
Wildzie, spadł w poniedziałek z rusztowania i 
pokaleczył się ciężko. Nieszczęśliwy jest ojcem 
licznej rodziny.

— * Konkurs ogłoszono nad pozostałością 
handlarki Jadwigi Mendel w Środzie. Zawiadowcą 
mianował sąd tamtejszego kamelarza Ernesta 
Schneidra. Czas zgłoszeń do 20. grudnia.

— * W sprawie subhasty Kleczewka. 
Wiadomość, podana w niedzielnym numerze, ja­
koby Kleczewko pod Gdańskiem było zagrożone, 
jest nieprawdziwą i polegała na fałszywych infor­
macjach pism zachodnio-pruskich. Sabhasta odbyć 
się musi w interesie działów, ponieważ pomiędzy 
spadkobiercami znajdują się i małoletni sukceso- 
rowie ś. p. Elżbiety z hr. Krasińskich Janowej 
Tyszkiewiczowej.

— * Proces Głosu Śląskiego. Przed izbą 
karną w Gliwicach toczył się ubiegłego piątku 
proces przeciwko Głosowi Śląskiemu. Inkrymino­
wano korespondencję o stosunkach w lazarecie 
hutniczym w Lipinach. Na wniosek zarządu laza­
retowego wytoczyła prokuratorja proces p. Cybiń- 
skiemu, który naówczas Głos podpisywał jako od­
powiedzialny redaktor, i p. Kowolowi, obecnie w 
Bogucicach, którego posądzono o napisanie kores 
pondencji i który w śledztwie do tego też się 
przyznał. Jaż raz w tej sprawie toczył się proces, 
ale obaj oskarżeni zostali uwolnieni od kary, po­
nieważ stwierdzono, że wniosek karny został za 
późno stawiony. Przeciwko uwalniającemu wyro­
kowi założyła prokuratorja rewizję do sądu Rzeszy 
w Lipsku, który rewizję uwzględnił i sprawę całą 
przekazał znów izbie karnej w Gliwicach do pono 
wnego rozpatrzenia. Sąd skazał p. Cybińskiego na 
100 mk., p. Kowola na 150 mk. kary i koszta 
procesu.

— * Bzik hakaty styczny. Nauczyciele 
górnośląscy zauważyli, iż dzieci przynoszą do 
szkoły swe książki obwinięte w papier gazet 
polskich. Wyszedł nakaz, iż książek szkolnych nie 
wolno ohwijać w papier gazet polskich. Dzieci 
muszą papier taki usunąć, a w razie, gdyby nie 
miały innego papieru, mają otrzymać ze szkoły 
odpowiedni „niewielkopolski“-

— • Żnin. Pożałowania godny wypadek 
wydarzył się w niedzielę w familji tutejszego mły­
narza Brzostowicza. W czasie kiedy najstarsza 
córka była w odwiedzinach u chorego brata, ba­
wiło się młodsze rodzeństwo w domu bez nad­

zoru. Jedno z nich wywróciło wskutek nieostro­
żności lampę stołową, która eksplodowała i pło­
mienie objęło w mgnienia oka sokienki pięciole­
tniej dziewczynki. Nieszczęśliwa odniosła na ca­
łym ciele tak ciężkie poparzenia, że umieścić ją 
mnsisno w lazarecie.

— • Gniezno. Zabójstwo popełniono w ma­
jętności Działyniu w czwartek ubiegłego tygodnia 
na robotniku z Galicji Adamczyka. W pomienio- 
nej majętności zatrudnionych jest około 200 ro­
botników z Królestwa i Galicji. Na Adamczyka 
nie byli koledzy jego bardzo łaskawi, ponieważ 
nstanowiono go na pobliskim folwarku jako tak 
zwanego przodownika, z powoda czego wyłoniła 
się pośród nich pewnego rodzaju zazdrość.

W czwartek wieczorem udał się Adamczyk 
do gościńca w Działyniu, gdzie spotkał się z dwo­
ma kolegami Nowakiem i Michalakiem oraz z nie­
jakimi Klimaszewskim, pochodzącym z Królestwa. 
Na drodze ku Pruchnowu czatowali wszyscy 
trzej na Adamczyka i kiedy ten wracał do do- 
mn, rzucił się na niego Klimaszewski i pokaleczył 
go cegłą tak niebezpiecznie, że ranny krótko po- 
tym wyzionął ducha. Opryszków już aresztowano 
i odstawiono do więzienia w Gnieźnie.

— * Wąbrzeźno. W tych dniach umarła 
tu niezamężna Jadwiga Klonowska, licząca 103 
lata.

— f Zmarli :
S. p. Helena z Hańsków Prell dnia 19. bm. 

w Michorzewie przeżywszy lat 27. Eksportacja 
do kościoła w Wągrówcn w sobotę 23. b. m. 
o 9. rano, poozem zaraz pogrzeb.

S. p. Teodor Lisiecki w Poznania przeżywszy 
lat 67. Pogrzeb w sobotę 23. b. m. o pół do 4. 
po południa z zakłada Sióstr Miłosierdzia przy 
placu Bernardyńskim.

—- • Pierwszym wiceprezydentem miasta 
Krakowa wybrany został dr. Henryk Szaraki 
w miejsce p. Cbylińskiego, który urząd ten zło­
żył. Nowowybrany I. wiceprezydent złożył zaraz 
przysięgę i w podziękowaniu zaznaczył, że wybór 
jego jest wynikiem utworzonej w Radzie miasta 
nowej demokratycznej organizacji stronnictw.

— * Znowu bomba w Warszawie. We 
wtorek wieczorem około godziny 6. do składu 
z ubraniami Wierzbickiego na ożywionym bardzo 
placu św. Aleksandra podczas obecności tegoż i 
kupującego, wbiegło dwóch nieznanych młodych 
ludzi i jeden z nich rzucił na ziemię bombę z 
zapalonym lontem, poczym coprędzej ociekli. 
Właściciel ze strachu ukrył się za kontuarem; w 
kilka chwil później nastąpił ogłuszający wybuch, 
który słyszano na dalekiej przestrzeni. W domu 
zaczęły z brzękiem leciec szyby. Na miejsee wy­
buchu przybiegli policjanci i wojsko. Otoczono 
kordonem miejsce wypadku. Przed składem za­
stano pokaleczonego odłamkami szyb stłuczonych 
i kawałkami muru, przechodzącego podczas wy­
buchu przez ulicę profesora instytutu głuchonie­
mych p. i/Zdrowiu jego nie grozi żadne niebez­
pieczeństwo. W składzie wśród dyma rznca się 
w oczy zniszczenie, jakie spowodowała bomba. 
Właściciel i kapujący wyszli cało z katastrofy, 
zostali jedynie na razie ogłoszeni wybuchem.

Powody, jakimi kierowali się sprawcy za­
macha są zagadkowe. Pan Wierzbicki nie domy­
śla się przyczyny zamacha, gdyż ulegając żąda­
niom partji skrajnych zaprowadził warsztaty u 
siebie i roboty krawieckiej do domów t. zw. »cha­
łupnikom* nie wydawał. Warsztaty mieszczą się 
nad składem.

Tak więc teror ekonomiczny nie nstaje po­
mimo, iż w tych dniach na zebrania pracowników 
krawieckich zapadła uchwała, potępiająca ohydne 
zbrodnie, popełniane rzekomo w imienia praco­
wników krawieckich.

— * Żywcem pochowany? Ciekawy wy­
padek zaszedł w tych dniach w Fordonie, który 
w całym mieście wywołał wielkie wrażenie. W 
wtorek ubiegłego tygodnia odbył się tam pogrzeb 
pozasłużbowego nauczyciela Eagla. Pewnej oso­
bie, która dnia następnego zajęta była upiększe­
niem grobu, zdawało się, że słyszy wyraźne pu‘ 
kanie w trumnie. Ponieważ i inni to samo zro­
bili spostrzeżenie, przeto dla wyjaśnienia sprawy 
zwołano policję i miejscowego pastora. Odkopano 
grób z powrotem i odbito wieko trumny, lesz 
zmarły spoczywał w trumnie niepornszony w pier­
wotnej pozycji. Przekonano się wreszcie, że owo 
rzekome pukanie powstało stąd, iż na trumnie 
zostawiono wieńce, wskutek czego pozostały wolne 
miejssa. Usuwające się później warstwy ziemi 
wywołały stuk, który uważano za pukanie w tru­
mnie.

— * Samobójstwo kapitana. Kapitan 
pierwszego pałka artylerji bawarskiej Sonntag w 
Monacbjum zastrzelił się w środę w ogrodzie la­
zaretu wojskowego. Przyczyną samobójstwa były 
przesłuchy przed sędzią śledczym w sprawie prze­
stępstw płciowych określonych paragrafem 175. 
kodeksu karnego.

Rozmaitości.
— Śluby angielskie. Zawarcie związku 

małżeńskiego jest w Anglji tak łatwe, że tysiące 
amatorów, dla których ślnb na kontynencie euro­
pejskim stał się z tego lub owego powoda nie­
możliwym, wędruje przez kanał La Manche, aby 
na ziemi wolnego Albjonn osięgnąć cel marzeń 
swoich. Nie dziw więc, że w takim np. Londynie 
potworzyły się przedsiębiorstwa, które za sumę z 
góry umówioną ułatwiają przybyszom owym po­
dróż, dają im mieszkanie, wikt i wresicis stawiają 
przed urzędnikiem stanu cywilnego, który w ciągu 
kilku minut czyni bez żadnych ceremonji stadło 
małżeńskie z parki, przedstawionej mu przez przed­
siębiorcę.

I nie dziw również wobec tego, że wi8le 
państw, jak Rosja Anstrja, Włochy, Hiszpanja, 
Francja, ślubów angielskich nie uznają.

Łatwość ta zawierania związków małżeńskich 
w Anglji pochodzi stąd, że gdy na kontynencie 
pańitwo bierze niejako na siebie odpowiedzialność 
za związek zawarty i w tym celu urzędnik stanu

cywilnego wymaga od kandydatów zapowiedzi» 
metryk i innych dokumentów — tam, za kana- 
em, przystępujący do ślubu czynią to na własne 

ryzyko, urzędnik zaś egranicza się tylko na po- 
sraniu taksy, zapisania w księgach faktu dokona­
nego 1 wydania parze złączonej „certificate of 
marriage“, t. j. świadectwa małżeństwa.

Jedynym zatym zdaniem, które przystjpująoy 
do ślubu w Anglji cudzoziemcy obowiązani są znać 

rozumieć, jest oświadczenie, podpisane przez
nich i brzmiące, jak następuje:

„Oświadczam niniejszym uroczyście, Ż8 ja 
przypuśćmy) A. B. nie wiem o żadnych prze­

szkodach prawnych, na których mocy nie mógł- 
cym zawrzeć z C. C. związku małżeńskiego“.

Nie znającym języka angielskiego musi tłu­
macz, lub przedsiębiorca przetłumaczyć oświadcze­
nie powyższe słowo zs słowem, poz&tym zaś nie 
oni, lecz on rozprawia się z urzędnikiem stanu 
cywilnego i sprawa skończona.

Coprawda, prawo angielskie żąda też zapo­
wiedzi małżeństwa, uwzględnia jednak przy tym 
rozmaite okoliczności, jak np. brak czasu, to też 
można otrzymać ślub bez zapowiedzi, t. zw. „mar- 
riage by license1, za opłatą dwóoh fantów szter- 
lingów! Cudzoziemcy, którzy tylko dla uzyskania 
ślubu przybyli do Anglji, i któiym zwykle się 
śpieszy, płacą chętnie owe dwa fanty (około 40 
marek) i otrzymują to, czego żądają.

Istnieje wszakże jeszcze jeden szkopuł, który 
należy przezwyciężyć, aby zostać mężem i żoną 
według prawa angielskiego. Oto trzeba mieszkać 
przynajmniej przez dwa tygodnie w okręgu da­
nego uzędnika stanu cyw.laego. Załatwienie je­
dnak i tego szkopnłn bierze ua siebie przedsię­
biorca ślubu, lab świadek płatny, zeznając, że 
pan i A. i pani B., stający w danej chwili przed 
obliczem urzędnika, istotnie przemieszkali w okręgu 
termin prawem wymagany. A ponieważ w Anglji 
nie istnieje przymus meldowania przybyszów po­
licji, przeto nikt nie jest w możność zbadać, 
o ile zeznanie powyższe opiera się na prawdzie, 
urzędnik więc stanu cywilnego musi zgodzić się 
na nie.

Kłamstwo w takich razach weszło w zwyczaj 
do tego stipnia, że przestało być uważane za 
czyn niemoralny. Jeden np. z przedsiębiorców od 
ułatwiania ślubów cudzoziemcom, kłamał za nich 
w urzędzie stanu cywilnego, ile tylko zcchcieli, 
nie pozwolił jednak parkom, wynajmującym mie­
szkanie w jego hotelu, mieszkać w jednym pokoju, 
dopóki ślub nie doszedł do skntku.

Także moralność.
A może miał w tym wyrachowanie, aby kan­

dydaci do jarzma małżeńskiego nie oszczędzali na 
mieszkaniu i wynajmowali po dwa pokoje zamiast 
jednego ?

Towarzystwa.
— Lekcja Kółka Śpiewu Kat. Tow. Rze­

mieślników Polskich w Poznania odbędzie się 
dziś w czwartek 21. b. ni. o godz. pół do 9. na 
sali dominikańskiej. Zarząd.

— Czołem 1 Zebranie oddziału kołowników 
Sokoła wildeckiego odbędzie się w czwartek 
21. bm. o 9. wieczorem w lokalu p. M. Szpotań- 
skiego przy nl. Następcy tronu 32. O liczny 
i punktualny ndział uprasza Zarząd.

Księgi stanu cywilnego.
Dnia 19. listopada zgłoszono:
Zapowiedzie: Robotnik Franciszek Friebe z 

wdową Małgorzatą Trepińską z domu Dolata. 
Malarz Franciszek Laskowski z Zofją Schulte- 
Rólle.

Śluby: Kupiec Paweł Weit8nhagen z Anną 
Stellmacher. Tapicer Wojciech Dłużyński z Stani­
sławą Osuch. Robotnik Izaak Lewin z Frydą 
Lange. Stolarz Jan Jańczyk z Rozalją Jenerowioz. 
Fryzjer Stanisław Maciejewski z Jadwigą Pie­
chowiak.

Urodzenia: Syna: Robotnik Jan Nowak. 
Kowal Antoni Waligórski. Mistrz piekarski Win­
centy Sobkiewicz. Murarz Stanisław Nowicki. 
Robotnik Franciszek Późniak. Stolarz Emil Kubn. 
Rzeźnik Edmund Nowakowski.

Córkę: Konduktor kolei elektr. Wincenty 
Kubiak. Robotnik Stefin Zimniewski. Mistrz sto­
larski Brunon Koffer. Mararz Jan Wojciechowski. 
Szafner kolejowy Stanisław Bienert. Ślusarz Wa- 
lerjan Żalisz.

Zmarli: Pelagja Tomaszewska 11 mieś. 7dni. 
Mistrz murarski Brunon Weiche 61 lat. Młynarz 
Edward Saroszewski 64 lata. Anna Szymanowska 
80 lat Wdowa Marja Biegała z domu Rozmia- 
rek 70 lat. Piotr Budziszewski 42 lata. Włady­
sława Czysz 1 miesiąc 4 dni. Elza Muller 1 mie­
siąc 11 dni.

Ostatnie telegramy i wiadomości.
Cesarz Wilhelm w Anglji.

Londyn, 21. listopada. (TBW.) Pierwszy 
marszałek dworu hr. Ealenburg oświadczył współ­
pracownikowi Biura Reutera, że cesarz Wilhelm 
w High Cliffc Castle miewa s'.ę dobrze i zażywa 
spokoju. Monarcha nie przyjmuje ani nie oddaje 
żadnych wizyt, ponieważ zamierza wypocząć. — 
Cesarz nie opuści swego miejsca pobytu przed 
dwoma tygodniami.

Węgrzy a ugoda.
Budapeszt, 21. listopada. (TBW.) Prezes 

ministrów węgierskich oświadczył, że skutkiem 
nieustającej obstrakcji Chorwatów w parlamencie, 
rząd węgierski widzi się zniewolonym wnieść 
projekt, mocą którego nowa ugoda austro węgier­
ska bez wszystkiego zaczyna obowięzywaĆ w 
styczniu 1908. r. Wyjątkowe to prawo zatrzyma 
jednak swoje znaczenie tylko do racjonalnego 
załatwienia projektu ugody i nie dotyczy unor­
mowania ugody.
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, kopalni soli w Inowrocławiu 

tow. ohem. Union . .
„ aukrowni w Kraś wisy 

Karsy & fjods. i,
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140,-
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68.75
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181,--
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208,—
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229 —
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179,—
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97.50
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388,—
81,25

195,—
228,—

199,-
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Targ na zboże.
FskmmA, dnia 16. listopada 1907.

Matowanie Centralnej Spółki Rolniczej dla zakupu 
i sprzedaży (pod kontrolę izby rolniczej.)
Pszenica (dobra)......................... 232,—
Żyto 121/22 (holenderskie) . . , 204^— 
Jęczmień dla browarów (dobry) , 178.—
Owies (dobry) ..............................171,—

Tendencja: mocna.

Poznań, dnia 18. listopada 1907. 
Urzędowe notowanie miejskiej komisji targowej.

Za 100 kg. towaru. wyborow. śradniego poétadu.

Pszeuioa . . , 28,20 22,50 21,80
Zyto.................... 20,20 19,80 «¿O
Jęczmień . . . 17,80 16,80 15,30
Owies .... 16,80 16,20 15,80

Bydgasxsx, dnia 19. listopada 1907. 
Urzędowe sprawozdanie izby handlowej.

Pszenica <••••'. nom................... 000—280 mk.
I porosła, z murzonkę i lżejsza niżej nok

Żyto (....; dobre, zdrowo 
7 ( (najmn. 121 f.) — 200 mk.

( lżejszy gat., porośn. i stęchly 172—192 mk.
Jęczmień^ dla lm2Jrnary......................... 154-160 mk.

* ( „ browarów......................... 159—165 mk.
Groch 1 ““ paszę......................... 180—190 mk.

( do gotowania........................  000-000 mk.
Owies ( • • •............................... 160-160 mk.

( najpiękniejszy , , . , . wyżej uotow,

Q r o e fe dogotow. blaiy gpok 17,00-19,00—20,00 
„ na paszę spok. . . . 00,00—16,00—16,50 
„ Wiktorja spok. . . , 19,00—21,00—23,50

Łubin żółty bez interesu z . 9,00—18,00—14.00 
n niebieski pożędańsy . 0,00—10,00—11.00

Wika spokojnie........................... 00,00—14,60—15,10
Kukurydza spokojnie. . . . 00,00—16,25—17,— 

Nasiona olejne:
Siemię lniane, spokojnie. . . . 21,00—23,00—25,00
Rzep zimowy spok........................ 26,80—29,10—81,00
Siemię konopne..............................  28,00—24,00—25,00
K u o h y rzepiowe szlęskie mooniej . . 14,25—14,75 

n „ obce. stale..... 14,00—14,25
„ lniane szlęzkie....................................16,00- 15,50
n n obce spokojnie, ..... 14,50 15,50 
„ palmowe epok........................................14,00—14,50

Nasiona koniesyny.
Koniczyna czerwona spok.. . . 40,00—60,00—68,00 

H biała spokojnie . . 25,00—45,00—65,00
„ szwedzka stale . . . 40,00—65,00—70,00

Tymotka bez int.............. 20,00—24,00—80,00
Seradela bez interesu...................................8,50—11,09
Inkarnatka spokojnie......................................17,00—19.00
Pszenne otręby.................................12.75—13.25
Kartofle do jedzenia za 50 kg. . . . 1,80—2,00 
Męka kartoflana przednia pożędańsza. 00,00—28,75
Męczka kartoflana przednia . . . 00,00—23,25
Siano ....... ..............................3,50-3,80
SI o m a za 600 kg..................... 85,00—87,00

Męka spok. za 100 kg. z miechem, bruto:
Pszenna piękno, stale,....... 31,75—82,25
Ż y t n i a piękna, stale,....... 30,25—81,00
Męka do pieczenia domowego .... 29,25—30,00
Żytnia męka na paszę.................... ..... 13,50—14,25

Targ na zboże.
FssasA. dnia 15. listopada 1807 

Urzędowe notowanie policyi miejscowej.

Za
100 kg. towaru.

wy­
borów.

śre­
dniego

po-
śledu.

średni a« 
oeny

Pszenica <n,Jw7ź' ) _.
( najniz. — — — — — — ) '

Żyto < “sj^yx. - — 20 - — — 20,00i najniz. — — •— : -- —
Jęczmień (najniz.

17 — 1680
16,70

: 16
1

60
-- 16,75

Owies — — 1720 i16 8 J 17,17(najniz. — — - - j 16,80
Słoma prosta . . 6,00-0,00
Siano . . . , , 8,00-7,00

Targ na artykuły żywności.
Pojzasń, dnia 16. listopada 1907

Urzędowe notowanie polioyi miejscowej

Bariin,, 21. listopada 1907. 
Urzędowe notowanie giełdy.

Na miesiąc Psze­
nica Zyto Owies Kuku­

rydza
Olej
rzep.

Styczeń .... 1 •
Luty......................... -_ł— — — .—
Marzec..................... — — _!_ ____
Kwiecień .... — — _*_ —_ ____
Czerwiec .... ł — — -- ____ _
Sierpień .... ?
Wrzesień .... 1 —
Październik . . .
Listopad ....
Grudzień .... 227,50 214,75 175.50 157- 71.40
Maj......................... 232,75 217,- 181,15 156,00 70,50

Osłabienie Ameryki Północnej wpłynęło oczy­
wiście ujemnie na tendencję tutejszą, lecz nie obja­
wiało się w pogorszeniu cen pszenicy i żyta na 
krótkie dostawy. Owies jest dość ospały, ale w 
cenie bez zmiany. Olej rzepuy dla braku pokupu 
cofał się dalej w cenie. — Powietrze: pochmurno i 
zimno.

Wrosła*». dnia 19. listopada 1907.

Notowania prywatne,
Pszenica biała mocna ... 20,90 -22,90 -23,50 

„ żółta stale.................... 20,90-22,80—23,40
Zyta spokojniej......................... 19,30—20,50—20.90
Jęczmień dla browarów spok. 18,00—18,50—19 00 
Jęczmień stale, . , . . . 15,60 -16 0)—16 25 
O w ? a » <£>«*■ 1670-16.80—16,80

Wroaław. dnia 19. listopada 1907. 
Notowania miejskiej komisji targowej.

Za
100 kg. towaru.

wyborow. średniego pośledn.

n«jw. naju. nai w. na n. najw. n^ n.

Pszenica biała 23 50 22 90 22 70 21 90 21 80 20 40
„ żółte 23 40 22 80 22 70 21 80 21 70 20 80

Zyto .... 20 90 20 80 20 20 19 80 19 70 18 80
Jęczmień . . 16 00 15 80 15 70 15 40 15 30 16 00

„ dla brow. 19 00 18 50 18 40 18 00 — — — —
Owies. . . . 16 80 16 30 16 20 15 70 15 60 14 80
Groch Wiktorja 23 50 22 50 21 50 20 50 19 50 18 60

„ mtóy, . 20 00 19 50 18 30 17 30 16 50 18 00
Rzep .... 29 80 — — 28 80 — — 26 80 — -

Targ na coJkler.
ttóeetfeburg. 21. listopada 1907. 

Surowiec prd. I. 88 proc, (bez worka) 8,90—8,95
„ prd. II. 76 proc. ( „ ) 7,45-7,55

Tendenoja: słaba
Rafinada w głowach (bez beczki) 18,8772 —00,00 
Cukier kryształowy (włęoznie worka) —
Rafinada ( „ „ ) 18,62 >/,/18,75
Meli« ( „ „ ) 18,127,/18,25

Tendenoja: spok.
Cukier surowy I. produkt transita ¿ranko na statek 

w Hamburgu.

Na mieaięs Popyt Podaż

listopad . 18,70 18,75
grudzień 18,80 18,85
stycseń-marses 19,15 19,25
maj 19,60 19,55
sierpień 19.80 19 85
październ.-grudzień 1908 19,20 19,30

Tendencja: spok.

Cena
najw. nain. | śrsdi.

Groch . ,
Soczewica —t—
Grooh długi .
Ziemniaki 4,00 8,60 3,80

i 3 iä'iÄ 1,60
1,50

1,40
1,30

1,50
1,40

Wieprzowina . 11 11 1,60 1,40 1,50
Cielęcina 1) »1 1,60 1.40 1,50
Skopowina »1 11 1,60 1,40 1,60
Słonina 11 n 1,70 0,00 1,70
Masło . 11 ii 2,60 2,40 2,50
Łój 11 w 1,20 1,00 1,10
Jaja sa kopę « 4,60 4,40 4,50

Targ na bydło.
FosnaA. dnia 18. listopada 1907

Urzędowe notowanie komieyi targowej. 
Spędzono:

38 sztuk bydła rogatego
847

40
20

świń chudych 
„ tłustych

cielęt
owce
kóz
prosiąt

Razem 425 sztuk bydła.

Za 60 kg. 
żywej wagi I kl. n ki. IU kl. IV kŁ

Rogacizna:
Woły ..... 30 24-27
Wolczaki i jałówki — __ 27-30 —
Stadniki .... — 35-38 — —
Krowy .... 28-30 21—24 —
Świnie .... 44 40—42 37-39 84-40
Cielęta .... 47-50 40-43 30-35
Owce ..... — — — 25 26
Krowy dojne sa azt - - —
Warchlaki za parę — rak.

Prosięta parę
Interes: ożywiony.

12. Ziehung 5. KI. 217. Kgl. Preuss. Lotterie.
Ziehung vom 19. November 1907, vormittags.

Nur die Gewinne über 240 Mark sind den betreffenden
Nummern in Klammern beigefügt.

(Ohne Gewähr.) (Nachdruck verboten.)
21 55 273 375 405 727 89 835 67 996 1003 53 180 230 44

467 26 523 606 811 919 2383 [3000 ] 98 600 [500] 71S [500] 
'28 54 818 964 3 052 [3000] 188 236 93 309 66 547 660 753 
S24 [3000] 4072 369 538 62 664 747 [1000] 950 5216 384 
469 88 91 569 818 6538 71 601 771 942 7103 339 8015 
[1000] 42 54 183 [3000] 275 365 75 406 55 84 873 9265 
tlOOO] 77 316 [ 500] 65 [1000] 413 615 19 853 950

1O083 171 2S3 473 523 948 11031 167 76 [500] 279 
811 [500] 27 539 65'/ 71 702 74 829 [1000] 942 1 2275 444 
'521 693 978 1 3014 135 397 659 801 925 [500] 76 14127 
11000] 246 375 527 757 892 1 5305 527 7 7 672 826 977 1 6188 
257 627 739 983 1 7050 229 56 431 590 645 1 8240 360 
[500] 947 1 9057 158 [1000] 549 656 842 928

20035 40 [1000] 214 60 314 409 566 699 709 98 [500] 
872 916 21150 364 480 640 792 824 70 2 2021 432 689 [1000] 
746 860 23108 234 386 765 800 37 66 911 24111 92 98 268 
966 2 5087 106 612 32 901 88 2 6103 37 86 435 697 715 814 
912 18 41 27030 79 460 94 539 75 685 967 2 8378 475 591 
761 888 2 9495

1 30163 246 335 43 [3000] 528 781 31129 337 85 88
475 [500] 642 711 46 95 32137 75 82 292 327 93 445 590
[3000] 690 95 759 74 809-3 33S8 412 680 83 3 4215 [3000] 
48 78 400 79 82 [500] 703 848 908 3 5088 161 217 [1000]
72 314 [1000] 45 433 801 13 81 996 98 3 6260 362 [3000]
430 510 766 3 7073 143 252 669 605 931 50 3 8089 124 [500]
73 357 [1000] 87 [1000] 609 57 39181 204 463 [1000] 92 716

40020 109 400 637 653 41107 94 99 218 322 '[1000] 454
' 612 52 58 876 4 2128 84 278 365 428 527 863 7 9 968 4 3 064

[500] 80 177 228 336 417 668 857 4 4090 224 33 519 771 
S3 842 4 5 018 116 70 76 92 339 4 6050 230 303 621 889 
47226 [3000] 338 603 81 754 899 4 8003 132 598 678 722 
831 87 925 49101 53 69 245 47 363 507 70 655 823 [1000] 
99 992

5 0008 279 383 466 606 711 51 5 1 021 [1000] 226 375
462 82 524 699 710 5 20S8 126 59 71 327 13000] 487 612 
789 5 4131 225 189 [300] 549 81 761 94 899 5 4180 98 310
50 77 80 880 5 5 730 [500] 88 5 66123 440 538 603 858 
■1.1000] 088 57163 [1000] 280 431 565 627 828 943 58134 

■239 456 520 651 823 90Í 73 82 5 9067 330 61 [500] 568 606 79
60026 81 340 522 52 718 816 915 6 1 061 [500] 115 85

218 «8 387 ,648; 53 981 62006 657 81 717 940 [ 30001 63069 
23« 419 42 549 882 64073 394 558 796 998 [5001 65105 
272 357 406 [500] 45 6 6021 240 489 622 [500] 825 [500] 
67010 471 767 [500] 909 68144 [1000] 97 320 484 896 953 
69289 340 99 420 62 617 [3000] 610 713

70106 19 202 53 76 476 530 611 86 79t 862 90S 71010
377 468 69 57« 853 93 957 72103 52 [3000] 32« 658 73 
73097 150 611 19 89 7 4025 142 345 611 [1000] 86 859 902 
« [500] 98 75125 317 525 31 742 75 863 91 76101 325
51 444 76 533 856 978 7 7192 242 95 303 509 15 878 934 
78037 71 219 303 580 624 760 803 46 57 903 79103 13 212 
[300] »68 411 13 [500] 622 62

80006 58 171 410 572 [1000] 788 959 8 1 019 90 111 50
[1000] 336 449 620 31 806 [ 500] 79 82021 [500] 157 250 448 
<3000] 70 517 32 [500] 917 8 3 177 9!) 279 85 867 [500] 468 
■698 76 1 847 8 4010 203 [1000] 443 .618 720 [3000] 832 
85130 270 691 991 86000 40 81 112 255 SOI 697 726 
87035 172 [500] 202 [1000] 94 733 90« 59 68 88300 799 
88175 76 293 377 605 855

90271 561 656 7 4 77 721 932 9 1 053 63 t 60 700 [1000]
«3 818 27 64 91 92134 274 680 9 3008 184 578 692 [500] 
707 74 888 9 4058 142 31S 400 56 [3000] 510 22 741 907 
95050 108 2 6 95 226 [ 1000] 3t 300 33 [500] 525 672 956 
96087 430 769 9 7 446 531 41 687 [1000] 740 50 50 816 
98009 96 267 [1000] 358 686 703 921 29 7 2 9901« 51 66 
[500] 79 100 25 [500] 50 200 5 49 83 355 539 742 88 875 
94 95 Í3000]

100166 284 409 619 [500] 715 16 42 935 6t 101114 
®04 91 [1000] 519 610 914 91 10 2468 69 800 972 [1000]

. 36 103018 [1000] 213 70 362 401 523 24 012 809 1 04078 
568 895 954 [1000] 1O5010 281 461 786 827 36 60 81
[10001 961 106001 51 174 323 67 [500] 90 678 703 [1000] 

■®04 [500] 1O7020 85 189 633 1G8307 16 [1000] 428 73 
[3000] 502 [500] 628 751 71 829 1 09110 [1000] 55 415
[500] 99 612 87 840

1 10112 49 619 28 776 972 111450 810 85 [1000] 
112 312 474 564 646 711 802 46 967 [3000] 113315
[1000] 591 977 114188 221 [500] . 62 [1000] 319 431 69 
93 [500] 532 71 00 013 60 816 48 [3000] 980 115018 55 
57 155 97 [3000] 256 95 375 686 116050 [3000] 146
247 71 361 97 433 563 [500] 117015 140 517 710 S37 99 
118144 311 48 583 118-161 403 45 629 79« 841 62 929

120120 274 318 139 503 «82 |5:(>| 775 835 1 21011 
254 [500] 605 27 55 [1000] 712 803 50 990 1 2 2011 311
602 718 [10001 70 959 1 2 3071 385 617 55 1 24115 515
621 976 [1000] 83 125027 209 731 52 899 [500] 128103

'318 545 84 841 127,58 91 182 611 53 710 IÍ 052 1 28180
;359 802 1 29137 94 289 365 HO 72 06 790 817

130069 72 203 153 591 672 751 885 1 3 1 027 170 
■578 304 6 67 72 455 711 88 972 [1090] 132151 255 99
305 [500] 47 735 5,9 893 916 133191 [300] 551 [3000]
693 792 816 995 1 34167 86 677 1 3 5011 [7,00] 190 7«
238 41 317 26 95 610 96 763 833 3« 136019 351 179 593
'[500] 822 92 [500] 956 1 37167 [500] 635 700 826 54 80 
138162 229 380 1 39178 310 556.90 003 37 71 718 [500] 
87 91

140055 91 217 36(1 95 482 635 822 97 1 4 1 237 
30 452 [500] 525 [1000] 11 677 80 707 18 20 [3000] 876 
S02 143040 275 91 430 501 27 [500] 84 [500] 868 143-350

[1000] 422 579 687 [500] 871 90 1 44244 70 371 [3000Í
81 [500] 556 1 45379 462 [1000] 551 620 30 87 753 [500] 
146024 225 [500] 431 734 [500] 147036 148 200 318
[1000] 419 671 865 75 920 1 48486 [WOO] 621 73 717
[1000] 149259 75 557

150324 489 580 690 729 1 5 1 045 91 311 406 74 [1000] 
568 82 706 880 911 59 1 5 2 283 369 [1000] 739 50 843
975 [500] 87 1 53879 1 54170 721 868 [500] 928 155164 
293 369 424 75 512 49 [3000] 98 708 885 916 1 56166 291 
357 820 36 [500] 932 1 5 7046 50 311 93 537 709 822 29
910 158088 [500] 121 422 968 93 1 59046 248 [500] 400 
568 660 751 76 918 22

160411 596 709 20 26 812 949 1 61133 209 59 424 
[1000] 683 1 62133 476 87 635 754 1 63148 [500] 639 78 
645 757 848 1 64240 46 [500] 60 309 461 830 58 [1000] 
16 5 053 150 79 233 300 [500] 470 1 66230 31 337 454 
677 781 956 1 6 7054 231 71 621 [lOOOl 846 929 59 1 6 8227 
354 1 69185 50 55 80 309 696 829 30

17O010 485 [500] 587 879 1 7 1 008 329 83 [500] 452
89 572 [1000] 607 901 17 2090 320 [500] 36 42 L500J 521
34 1 73220 37 340 97 574 710 804 1 74151 99 466 525 
[3000] 618 809 [500] 911 [500] 74 1 7 5 037 146 236 [500] 70 
485 585 645 53 [500] 71 708 58 1 76168 293 356 743 859
911 17 7001 42 77 145 226 77 416 [1000] 838 71 957
178416 569 179162 77 [500] 284 402 608 92 851 [500] 87

1SO370 608 11 [1000] 53 83 767 [1000] 18 1 650 [500] 
733 850 99 1 8 2081 117 585 [3000] 860 918 56 1 83258 
59 88 537 931 82 1 84297 497 533 74 1 85121 307 449 570 
77 680 704 27 [1000] 90 [500] 908 16 37 [1000] 186052 
77 160 253 419 47 187138 453 59 70 672 720 908 [500] 40 
188042 [500] 433 72 86 534 767 92 [1000] 189248 335 
49 680 957

190130 251 [3000] 330 663 922 79 1 91167 440 62 
[500] 530 731 908 1 92091 406 30 60 602 915 1 93094 96 
117 37 95 312 619 80 86 967 1 94156 236 666 751 19 5005 
238 500 350 431 49 891 936 1 9 6009 [1000] 18 99 358 91 
583 [3000] 602 [1000] 709 93 805 73 1 97144 201 301 70 
407 549 70 093 721 [1000] 41 805 37 949 1 98128 383 
[3000] 404 33 41 536 711 [1000] 828 936 79 199023 [3000] 
199 276

200111 317 485 564 75 762 882 [3000] 989 201103 
38 325 647 75 745 2 0 2318 455 65 691 203159 340 688 
723 879 [3000] 968 2 04119 390 583 858 [1000] 95 205010 
203 317 629 910 2OÖ341 [500] 69 432 555 757 83 [lOOOl 892 
829 35 2 0 7283 550 794 2 0 8485 579 685 735 2 0 9084 271 
578 [1000] 683

210082 [ 500] 101 617 [lOOO] 65 867 211087 107 40 
273 74 96 309 50 418 612 826 [500] 93 976 2 1 2014 [1000] 
85 313 55 67 400 [500] 86 503 639 [500] 987 213201 497 
815 61 2 1 4016 22 347 51 460 75 98 502 901 2 1 5033 211 
51 415 748 882 2 1 6082 [3000] 151 70 353 [ 3000] 36 451 
58 529 64 811 2 1 7224 34 53 90 475 [500] 558 [1000] 611 
787 2 1 8076 119 55 [500] 210 581 798 934 2 1 9017 52 391 
890 988

2 2 0049 119 81 479 622 704 22 1 539 ,[500] 713 902 58
22 2013 18 260 437 604 35 758 [500] 958 2 2 3268 78 561 
682 832 [500] 2 2 4020 48 116 266 92 398 1500] 410 43 67 
779 2 2 5117 [5001 48 59 255 361 90 521 [500] 94 780 903 
228171 96 286 [1000] 87 339 45 48,66 [500] 493 506 046 
767 815 49 905 33 2 2 7141 315 559 710 972 2 28106 223 
411 [500] 39 [1000] 582 612 49 873 [500] 945 2 2 9039 70 
[1000] 86 187 237 47 717

230213 18 65 872 96 [lOOO] 427 554 09 610 987
23 1 062 109 262 364 79 93 99 410 546 728 801 2 3 2047 
[1000] 85 158 78 598 693 774 233074 173 270 372 605 91 
818 [ 3000] 2 3 4138 370 453 627 78 629 800 85 997 2 3 5191 
519 [500] S92 [1000] 994 [500] 236049 296 322 23 558 91 
618 725 2 3 7270 316 866 2 3 8363 [500] 843 992 [10 000]
23 9035 15001 198 [500] 427 563 601 [500] 946

• 2 4 0236 43 445 575 602 78 702 822 [1000] 978 24 1 033 
106 504 643 870 2 4 2032 36 152 241 75 632 73 716 62
24 3001 60 128 491 500 60 2 44129 379 429 [1000] 719
894 953 [1000] 245017 153 81 212 406 24 [500] 40 92 696
14 700 62 2 4 6 218 86 335 90 451 80 [ 3000] 525 804 5t

I 247114 [3000] 70 313 409 27 815 99 [500] 248791 900
24 9036 214 3S7 456 533 677 S7 974

250392 [1000] 561 251190 361 949 65 2 5214a [500] 
623 891 972 253175 265 356 81 586 88 699 706 27 [5001 
2 5 4001 162 380 [500] 456 824 919 [500] 2 5 5096 167 302 
496 98 510 781 93 954 93 2 5 6041 117 303 419 25 2 5 7 221 
401 571 610 750 2 5 8193 368 036 997 2 5 9 031 244 317 
[3000] 426 31

2 6 0328 546 64 606 7 1 761 819 986 2 61101 482 313 
796 928 55 2 6 2094 494 2 6 3008 56 170 201 326 29 618 
[1000] 709 2 64116 235 [3000] 386 411 50 722 2 6 5177
81 217 549 [5000] 640 707 58 992 2 6 6089 215 327 69 
426 559 83 630 711 66 70 851 957 2 6 7031 237 94 77S 
[3000] 95 942 2 6 8034 285 98 553 672 756 98 [500]
2 8 9 043 62 151 284 695 708 992 98

2 70103 259 480 87 45 532 2 7 1 008 [500] 287 403
620 48 784 2 7 2051 «4 214 707 827 273078 [500] 578
693 955 2 7 4509 68 732 69 86 800 7 5 2 7 5345 2 7 6143
215 66 374 401 595 612 84 924 2 77167 868 [3000]
27 8065 231 307 703 90 903 7 5 2 7 9004 247 99 [1000]
315 55 401 52 585

280161 [8000] 66 315 33 43 [lOOO] 413 874 2 81125 
5(1 25S 643 73 752 804 [1000] 2 8 2171 211 92 403 753 851 
923 44 [500] 46 283029 200 367 841) 84 [1000] 284097 246 
1500] 333 53 484 539 609 862 2 8 5001 48 292 410 [1000] 
44 825 2 8 6092 271 77 840 [500] 663 92 727 821 Í1000]
28 7072 80 170 637 7 3 879

Im Gewinnrade, verblieben: 1 Prämie zu 300 000 M., 
1 Gewinn ä 600 000. 1 ä 200 000, 1 ä 150 000. 1 á 100 000,
3 ä 50 000, 1 & 40 000, 11 ä 30 000, 15 ä 15 000, 44 ä 
10 000, 79 Ä 5000, 1162 ä 3000, 178S ä 1000, 2734 it 500.

12. Ziehung 5. Kl. 217. Kgl. Preuss. Lotterie.
Ziehung vom 19, November 1907, nachmittags.

Nur die Gewinne über 240 Mark sind den betreffenden 
Nummern in Klammern beigefügt.

(Ohne Gewähr.) (Nachdruck verboten.)
50 119 282 419 575 1476 [1000] 722 [500] 97 2145 

[10O0] 53 397 679 665 806 25 3 260 7 7 337 517 [600] 825 
997 [1000] 4005 [500] 488 [500] 699 694 984 5133 70 94 
289 381 430 680 734 88 94 834 6024 144 366 [30001 725 
43 50 53 984 7045 154 306 15 407 83 98 560 628 724 931 
8056 86 241 344 95 712 62 913 [1000] 19 9098 177 310 612 
19 35 763

1O041 274 427 612 899 11259 369 74 [1000] 626 
[1000] 36 859 998 1 2131 765 805 1 3381 534 [500] 708 
87 838 [500] 930 88 1 4104 281 616 36 48 52 1 5280 308 
404 593 920 51 16067 83 [500] 145 213 483 [500] 749 57 
865 17072 247 608 728 65 911 18383 504 23 607 722 85 
862 19200 27 319 447 524 [1000] 55 76 728 976 80 [500]

2O087 122 65 413 42 655 710 37 96 910 21110 2G5 
691 [1000] 22338 687 745 830 974 2 3 250 53 692 751 
[3000] 988 24125 369 401 91 628 603 784 926 2 5185 618 
890 96.3 2 6193 96 355 587 [1000] 631 [500] 90« 68 Í 500] 
27225 78 698 758 28033 [1000] 113 348 520 898 2 9 027
79 274 466 504 640 41 793 [1000] 856 89 92 928

30103 31 217 27 469 798 923 31100 441 545 685 
3 2487 608 819 95 981 3 3033 129 245 549 623 733 3 4061
[3000] 123 [3000] 221 306 25 [500] 72 75 409 704 16 852
35120 90 508 77 691 836 96 947 87 36115 28 567 669 774 
811 993 3 7 206 33 45 94 462 758 872 3 8051 171 [1000]
472 556 693 805 3 9 208 82 [500] 85 335 37 448 920 37

40233 457 755 841 72 41147 246 451 87 678 720 982 
42048 89 [1000] 93 408 518 19 637 4 3070 74 107 60 
408 606 54 77 948 [1000] 44213 806 98 4 5033 [500] 120 
43 208 [500] 59 546 [1000] 651 829 969 4 6000 681 [500] 
730 31 879 946 4 7024 515 63 952 95 4 8229 97 336 449 72 
49170 296 417 731 65 877

50139 89 313 653 750 51133 68 71 81 354 500 675 
753 895 [500] 52034 [500] 113 94 298 341 453 540 [1000] 
837 95 53228 309 57 722 892 9-14 54034 218 635 703 895 
55157 [ 500] 223 313 488 637 85 931 56055 82 139 75 
323 535 73 657 [3000] 769 826 916 57491 614 799 802 37 
43 968 58085 209 416 667 704 936 [3000] 5 9012 59 60 
[1000] 128 310 794

60223 53 88 [1000] 672 871 61074 353 [30001 65 448 
872 [1090] 929 6 2026 93 544 86 693 800 [500] 6 3029 79 
432 75 637 811 44 [500] 64015 187 [500] 218 89 445 532 
76 [ 500] 631 739 889 65002 103 27 317 67 444 843 65 
66051 213 [1000] 70 438 540 59 75 895 6 7280 83 30S 
401 [10001 536 6 8 008 155 380 i[500] 406 517 84 [1000] 843 
54 942 6 9076 537 59

70007 [500] 102 S 53 93 325 [3000] 587 751 890 929 
37 7 1 023 [3000] 279 345 7 2227 [500] 306 93 708 7 3001 
7 177 295 389 [1000] 446 992 7 4241 [500] 463 [1000] 69 
87 700 51 970 75238 424 633 725 43 835 908 42 76006 
370 457 89 661 83 758 7 7019 217 59 390 527 [500] 82 97 
f500] 768 [500] 846 950 99 [1000] 7 8338 656 782 881 964 
79151 200 26 303 597 926

8O062 109 253 303 [600] 20 470 531 605 724 8 1 028 
91 227 42 625 762 90 884 82076 192 [1000 ] 206 85 487 
624 8 3 207 498 552 95 727 89 94 860 975 8 4990 150 82 
298 311 90 [500] 94 591 075 {3000] 815 85711 56 86059 
74 225 382 561 669 71 791 961 87222 401 691 711 30 867 
907 32 56 88079 [3000] 88 [500] 129 89 92 496 000 
89191 [500] 208 59 506

9 0202 301 517 666 95 868 942 9 1 076 [500] 301 2 
7.38 855 927 9 2 919 4 5 9 3 052 286 593 99 [3000] 969 94112 
242 79 93 345 [500] 457 567 928 9 5030 [3000] 563 755
9 6 047 747 819 [1000] 24 88 922 97081 168 [1000] 220 96
362 [3000] 667 [ 500] 814 9 8080 263 95 729 35 879
99002 84 194 377 610 46 769 812

1OO009 106 336 61 96 690 726 76 847 956 83 1 0 1 038 
(3000] 473 532 [500] 648 076 1 02248 565 790 1 03236 
494 563 648 [1000] 724 882 929 104464 509 [500] 67 710 
811 92 990 1 0 5049 316 62 528 79 603 66 [1000] 984
10 6692 747 915 [500] 56 [1000] 107003 158 [500] 274
366 [500] 476 685 787 958 108033 478 508 757 90
109237 921

11O028 258 501 6 647 790 [1000] 933 38 [1000] 
111Ö86 105 22 291 612 45 707 815 17 32 112523 73 679 
875 97 958 113381 429 51 114052 294 555 610 75 701 
925 75 115070 162 [500] 548 61 630 949 56 116041 59 
93 486 533 603 747 808 73 [ 500 ] 90 117122 212 07 410 
501 613 [ 500] 87 808 1 18078 366 487 771 87 831 957 
119366 487 94 602 818 998

120088 121 442 518 784 1 2 1 094 158 82’ 394 [500] 
683 [1000] 718 1 22151 303 411 558 657 77 741 123134 
309 89 476 [5000] 612. 61 [500] 841 971 124143 66 [ 3000] 
248 92 302 744 841 92 1 2 5037 144 [1000] 9t 290 567 957 
[500] 126185 322 931 [500] 127145 315 402 [1000] 31 
631 743 [1000] 974 1 2 8056 123 46 221 856 87 524 760
80 822 [3000] 129 011 247 479 [lOOO] 530 626. 711

130101 46 361 69 98 430 575 628 701 802 84 1 3 1 031 
326 88 460 696 894 132224 456 746 [WOOJ 87 [500] 816 
944 1 3 3 211 316 34 566 610 66 712 48 [500] 134045 
[1000] 174 221 64 450 llOOO] 599 [5061 731 135(146 120 

.319 400 96 634 741 44 1 36002 194 1500] 205 94 96 379 
436 500 [500] 620 1 37111 60 251 75 [500] 411 [8000] 92 
138045 [1000] 625 27 [1000] 53 [500] 97 904 1 39172 

:226 348 430 [500] 66 653 794 825 38 [500] 83
140054 09 265 [500] 420 28 [1000] 61 554 71 674 

[500] 877 141015 28 [1000] 433 964 [500] 142011 64 
101 71 246 425 [600] 42 75 568 621 [500] 70 807 [500] 
143015 67 210 69 78 867 903 32. 144290 343 497 511 
799 825 [500] 145042 108 284 518 8.70 967 [500] 85

146083 [500] 442 82 692 769 812 147038 ISO 249 407 S1 
562 625 837 992 1 48054 168 500 631 [1060] 46 58 707 
892 950 149164 79 213 [500] 417 561 739

15 0259 72 389 411 63 512 031 719 838 85 1 51105 
270 032 65 922 1 52002 272 495 620 660 63 813 980 
15 3010 205 18 343 406 15 588 56 62 633 [500] 154024
45 [1000] 191 207 03 364 407 55 521 69 712 991 15 5036 
50 304 615 719 821 915 76 156011 447 157020 [500] 
28 125 61 [500] 266 578 [1000] 995 1 5 8028 71 240 41
355 83 438 80 865 953 1 59056 142 237 379 671 899

160156 421 67 550 696 1 6 1 008 186 508 23 [3000]:
60 [3000] 684 88 792 869 1 62025 28 62 325 422 569 [500] 
664 735 1 63643 722 951 164195 414 [500] 78 623 27 1 
31 905 1 6 6370 475 665 [500] 779 884 954 f500] 167240
470 75 594 636 824 73 936 [3000] 168179 224 306 15 412 
19 664 988 1 69024 166 228 80 [3000] 709 [3000] 55 
[1000] 905

170065 84 295 404 [8000] 661 70 965 171091 272 
347 671 843 1 72 028 63 237 420 644 52 753 1 73042 113 
316 426 1 74118 261 367 665 898 915 1 7 5932 1 76131 
420 75 530 [1000] 648 873 1 77121 [500] 476 667 854 75 
17 8230 72 79 371 537 680 725 1 7 9003 169 204 574 620 
726 880

180165 657 61 70 719 35 {500] 78 884 [500] 181156 
83 829 925 [1000] 78 1 8 2007 11 155 [1000] 787 98 888 
183102 16 230 435 42 57 [1000] 579 600 3 [500] 827 83 
953 65 184009 51 [500] 71 457 67 828 87 1 8510 1 325 
461 587 789 925 [3900] 18 6285 408 45 506 603 5 1 8 7049 
81 269 467 880 [1000] 91 188186 [3000] 281 301 61 430 
[500] 95 .635 42 721 837 1 89053 1Ü7 9 [500] 34 299 [lOOO] 
568 694 [1000] 772 73 922 53

190053 55 [500] 68 235 37 454 737 831 83 1 9 1 255 
58 943 1 92144 86 320 425 518 726 995 1 9 3003 106 
72 91 251 [1000] 421 731 888 1 94022 95 252 [500] 54 
[3000] 323 27 36 [8000] 59 461 557 835 913 16 [1000] 
19 5015 419 539 48 852 [500] 196095 129 286 458 777 83 
19 7084 120 60 66 [5000] 259 380 [1000 ] 409 95 559 612
46 702 46 862 905 1 9 8246 320 500 80 778 [1000] 862 
19 9021 211 58 564 733 [1000] 849 984 [1000]

200154 S2 454 95 501 [500] 783 [1000] 201119 23 
91 269 [5001 312 [1000] 504 [500] 97 688 883 85 2 0 2873 
931 20 3038 44 126 62 480 520 693 91 914 52 [1000] 81 
204222 333 [1000] 573 916 2 05130 251 366 612 747 
2O6008 101 406 46 [500] 86 514 83 2 0 7062 213 90 
480 696 857 76 96 903 2 0 8528 920 81 [600] 209031
165 209 85 407 580 609 96 [3000] 711 949

2 1 0347 64 478 547 667 728 801 9S0 211356 501
621 721 854 212136 523 66 [500] 972 2 1 3000 65 214 
440 548 601 28 793 820 [3000] 2 1 4153 230 66 346 473 
611 28 721 46 78 2 1 5036 221 [500] 04 328 532 41 780 
013 50 93 216059 [500] 73 142 64 265 316 490 602 70 
780 81 2 1 7113 34 70 606 727 2 1 8006 389 436 57 [500] 
641 S55 992 2 1 9128 262 326 43 [500] 424 556 [1000]
696 734 970

2 2 0012 203 352 430 563 72 604 28 62 [3000] 787 
S67 »11 221036 [3000] 427 36 88 507 49 832 [500] 68 
2 22125 638 777 2 2 3022 84 276 393 745 [500] 85 809
001 47 2 2 4208 14 [500] 15 47 96 595 669 [500] 807 47
50 916 2 2 5 052 130 84 213 836 428 [500] 806 909 48 
226355 [500] 445 517 637 901 30 43 70 [500] 227214
356 410 583 2 2 8042 161 300 850 980 [500] 229046 888 
93 433 65 504 728 895

230158 220 73 881 231160 [500] 299 836 505 715 
2 3 2084 39 117 63 257 363 611 928 2 3 3073 88 111 211 
399 428 555 601 [500] 724 899 2 3 4301 78 533 624 33 
731 79 2 3 5061 143 223 358 99 727 4 4 7 6 993 2 3 6007 
361 475 Ö5 516 94 922 2 37117 429 531 799 831 [1000] 
915 36 2 3 8137 430 7 3 711 53 883 989 2 3 9011 320 425
517 617 730 61 956

2 40151 95 211 79 312 553 632 742 94 [ 3000] 241196 305 
403 07 653 61 989 24 2062 223 71 [1000] 01 243180 24» 
74 317 450 90 534 [3000] 664 731 [10001 94 859 2 4 4351 
416 771 2 4 5018 270 418 93 517 696 2 4 6351 498 [5001
518 617 »43 47 2 4 7000 244 61 337 07 112 65 620 795
835 2 4 8017 455 618 [500] 702 69 [1000] 872 249427
574 701 827

250112 81 234 [500] 488 501 68 639 950 2 5 1 298 
[500] 319 60 463 870 2 5 2097 [1000] 156 298 301 418 [1000] 
81 639 99 798 853 2 5 3662 107 359 78 421 [500] 89 545 
62 77 615 726 827 39 41 919 . 2 5 4081 142 288 401- [500] 
744 892 062 69 2 5 5385 411 67 523 830 48 2 5 6092 861
471 91 510 [500] 712 931 2 5 7003 109 38 73 382 891 
[1000], 975 2 5 8113 85 442 86 814 15 2 5 9009 231 81 
350 519 632 707 43 44 867

26O083 266 ’[3000] 60’ 497 521 26 1 026 78 159 78 268 
99 361 02 | 500] 547 '[1000] 627 839 4 7 2 6 2018 196 336 66S 
83 740 41 263307 125 89 [500] 516 [1000] 264127 2Í8
479 603 991 2 6 5121 232 76 80 331 527 681 909 2 6 6 075 404
51 5S6 717 863 267271 521 53 650 757 [1000] 819 268147
210 29 361 436 58 86 512 657 729 [500] 2 69172 352 769 867 ¡

270017 [ 3000] 61 70 145 319 403 545 632 741 830 52 1 
96 2 7 1 217 597 [500] 729 832 977 272076 125 203 337, 
442 8 3 55 1 648 [500] 75 2 7 3088 458 98 [500] 548 59 964 : 
69 2 7 4198 515 839 2 75135 236 41 83 679 [1000] 957 i 
276141 [500] 404 48 667 868 976 2 7 7104 209 472 [500] ! 
835 [ 3000] 86 [500] 278512 971 279155 209 [1000] 715 
919 72

2 8 0042 190 93 97 278 553 [500] 714 28 1 201 369
78 407 [500] 50 2 82125 57 363 442 540 666 [500] 704 
807 912 2 8 3014 309 510 95 712 2 8 4071 146 89 417 
527 46 822 76 285083 153 232 90 876 530 796 808 979 
88 286110 276 [10 000] 400 560 [500] 906 [1000] 92 
2 8 7299 714 27 81 513 51 [3000] 915 .



Tclcf.
207. Jezuicka 5. Meble

Zakopiańskie.

Spółka Stolarska
Ttssłiler-Rohstoff- und Absatzuerein e. G. m. b. H.

Neble 
Dekoracje

Jedyny sktad 
Poznań, Jezuicka 5.

SYPIALKI
JADALKI

SALONY
KUCHNIE

Wielki wybór! 
Dogodne warunki! 
Tanio!

KremalinaNadzwyczaj korzystnie
kupuje się w polskim składzie

Wład. Mayera.
W 1000 sztuk “W
zegarków kieszonkowych

z najsłynniejszych fabryk do wyboru. 
Wspaniały wybór ’"Wf

złotej hlżnlerll 1 pierścionków
zaręczynowych

w najmodniejszych lasonacb.

Reperacje wykonuje się spiesznie 
i starannie pod gwarancją.

W. Mayer,
zegarmistrz i złotnik.

Poznań, ulica Nowa nr. 11.
Zał. 1899. Telefon 1841.

najlepszy blyszczyBs na obuwie
z fabryki chemicznej

Z. RITTERA I
$ Poznań, św. Marcin 20. 8
| Jest do nabycia we wszystkich składach drogeryj- iŻSt 
b nych, kolonjalnych i obuwia.

immmsmhhhhm
Z majątkiem 43000 marek

szukam

lub probostwa z obszarem 600-1 GCO mórg od 1. 7. 08. 
Oferty przyjmuje ekspedycja Kurjera Poznańskiego

pod lit. D. W. 1864.

U. Sulicki
Poznań, plac Wilhelmowski 10.

Telefon 1725.

Sok wiśniowy.
I-go wytłoku pod gwarancją 

czysty poleca tanio 
A. Szmytkowski, wytłoczalnia soków owoc.

Pniewy (Pinne in Posen.)

& Pensjonat &

dla przybywających do Poznania •
znajduje się

przy ul. Podgórnej 14. i. ptr. •
w narożnika nl. Szkolnej.

Pokoje urządzone podług nowoczesnych 8 
wymagań po cenach przystępnych n

poleca

Izabela Wadzyńska.
Przystanek koleji elektrycznej znajduje się tuż

Osiadłem w rozdaniu
przy ulicy Pólmejskiej 33.

jako

kucharz miejski
i przyjmuję wszelkie zamówienia na śluby, polo­
wania, wogóle na wszelkie uroczystości. Na ży­
czenie przyrządzam w własnej kuchni każdą ilość po­
traw i odstawiam gotowe w dom pod gwarancją czy­
stości i dobrego smaku. Na żądanie wyjeżdżam do 
gotowania osobiście.

Wł. Weiss, kucharz miejski.

B. Szulczewsfei,
□ Poznań, uilca Wilhelmowska nr. u. i
Magazyn, porcelany, fajansów, szkł

Lampy naftowe, gazowe, elektryczne.
Oświetlenie żarowe.

Zastawy. Wazony. Kryształy.
Lampy do gazu dawniejszych modeli wyprzedaję po 

—- znacznie zniżonych cenach. —

Schmidta
maszyny do prania dębowe. 

Maglownie angielskie pokojowe. 
Wy żdży mączki.

Ramy do suszenia flran.
■---- - Szafy ■■

żelazne do pieniędzy od M. 150,— 
do wmurowania od M. 27,— 

2-skrzydlowe dla Spółek zawsze 
na składzie.

----- Łóżka-------
żelazne, mosiężne, angielskie i wy­
ściełane dla dorosłych i dzieci. 

Bidety. Klozety. Umywalki.

on Zapalacz ea
platynowy do cygar, 
gazu, lamp itd. wedle 

ryc. M. 1 za szt.

oa hi?usena ca
P.JscTy i. antracytowe

z ogniem jącym, z patento­
waną regulacją i rosztem, składa­
jącym się z kilku części, który 
umożebnia założenie każdej części 
osobno bez rozbierania pieca, 
eoby pociąg, za sobą znaczne koszta 
D.K.P. 42150 D.R.P. 72 524' 

—— Antracyt —.- 
angielski częściowo i wagonami, 

== Iryjskie ===== 
piece wedle ryciny do każd. paliwa 

Nr. 21 23 25 27
po M. 18,50 24,50 34,00 51,00 
ogrzewa 50 100 150 300 cbm

Przedstawki piecowe, pudla do 
węgli, szufelki, haczyki i cęgi do 
ognia. Płaszcze przed piece poleca

Specjalny magazyn sprzętów Knchennych 1 domowo-gospod.
Poznan-Bazar Firma T. Otmianowski Telefon 585.

właściciele B. Ziętkiewricz S. Mińcikiewiea.

litewskie

Nowe, tegoroczne

grzyby suszone
I a marek 4,00 za funt.

II a .. 3,50
śląskie krajane

Ul a 99

99

99

3,00
2,80

99

99

Młnila dunką
jedna z najlepszych liczennis 
Ksawerego Scliarwenkl,
pragnie udzielać lekcji mu­
zyki. Łask. of. pod H. D, 
306 do Rud. Mossego. Po-
znań, ul. Wilhelmowska 6.

skład futer,
kapeluszy, i fabryka czapek.

Poleca w wielkim wyborze

futra mąsk. 1 damsk., kołnierze, 
garnitury dla dzieci, 

czapki futrz., mufki do polow., 
koce, dywaniki

i wszelkie wyroby w zakres kuśnierstwa wchodzące.
Zamówienia na futra męsk. 1 damsk., 

kabatki, także rewerendy futrzane dla przewie­
lebnego Duchowieństwa wykonuję pod osobistem 
kierownictwem w najnowszych fasonach i gwaran­
cją dobrego leżenia, również

reperacje
uskuteczniam szybko i tanio.

Także polecam

kapelusze, cylindry, szapoklaki
i

kapelusze dla chłopców
z pierwszorzędnych fabryk.

Kto
odemnie swego czasu pożyczył

dzieło Małechiego
niechaj mi je zechce bezzwłocznie

zwrócić!
Dr. Marian Seyda.

(BedaKcJa Kurjera Pozn.)

Większe ilości stosunkowo taniej.
poleca

J. N. Leitgeber, Poznań.
Skład Iow. kolonialnych.

Magazyn mebli i dekoracji

Stefan Tetzlaff
tapicer 1 dekorator.

Wyprawy Kompletne tylko w dobrym wyko­
nania dogodne warnnKl spłaty.

—' tanio. —■
Poznań, św. Marcin 32. Teł. 1268.

Żytnią

słomę
prasowaną i luźną

kupuje, płacąc najwyższą ce- 
Na życzenie postawiamnę.

moją prasę.

Adam Jachimowicz
skład nasion

Poznań — Posen
Telefon nr 202.

Poszukuję od 1. «tycznia 08.
buchaltera

i
korespondenta

do mej fabryki likworów han­
dlu win i cygar. Zgłoszenia z 
podaniem pensji i odpisów świa­
dectw uprasza
A. Szmytkowski, destylacja. 
Pniewy — Pinne kr. Posen.

Ucznia
z dobremi wiadomoś­
ciami szkolnemi, w 
wieku nie ponad 16. 
lat, przyjmie zaraz i 
o piśmienne zgłosze­
nia prosi.

Telesfor Otmianowski
skład nasion

Poznań, ul. Wrocławska nr. 15.

i

Poszukuję

40000 marek
na pewną pierwszorzędną hi 
potekę po umiarkowanym pro­
cencie i aa dłuższy czas. Zgło­
szenia przyjmuje Eksped. Kur. 
od lit./S?

Potrzebny zaraz

stróż domowy
ul. Półwiejska 11/12,

Reinscli<a
konfekcja jest znaną 
każdej rodzinie.
Poznań, St. ByneK83.

Dobra
rycerskie

na Dolnym Śląsku, tuż przy 
mieście i stacji koleii żelaznej, 
15C0 mórg ziemi pszennej, j 
włączeniem 5G0 mórg iasu jesi 
na sprzedaż. Budynki masiw 
pałac w parku, kompletny zbiór 
żniwny oraz inwentarz żywy 
i martwy. Cena 420 tysięcy mi 
Wpłaty 1/2. Agenci wykluczeni, 
Łask, oferty uprasza się nad­
syłać do Eksped. Kurjera Pot 
nańskiego pod nr. 1175.

pomocnik handlowy
z najlepszemi poleceniami po- 
trzebny zaraz. Stanowisko do­
bre i stale.

A. Mazurkiewicz,
handel win 1 delikatesów.

Toruń.

ten, htn używa dn czyszczenia
pasty z koniczynM,

w patencie niemieckim #*' 
strzeżonej pod nr. £689«- 

Premiowana złotymi
medalami.

Wszędzie do nahycla.
Przy kupnie proszę zważ»4 

dokładnie na powyżej podas* 
opakowanie.
Cena za pudełko 20 fen-

Młodzieniec
były redaktor pewnego P°‘‘ 
skrego pisma, poszukuje odp®’ 
wiedniego

zatrudnienia.

Łask, oferty p. lit, A. J-
do Eksped. Kur. Pozn.
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